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Lwów d. 5. września. 
(Sprawy bieżące.) 


Kolej wyborów jest następująca : 

D. 2. bm. kurja wiejska w Austrji wyż- 
szej i Niższej i w Salcburgu ; 

. 4. kurja wiejska na Morawie, Szląz- 
ku i Styrji; kurja miejska i handlowa w 
Austrji Niższej, Karyntji, Salzburgu ; kurja 
miejska w Austrji Wyższej; 

d. 5. bm. kurja miejska i handlowa na 
Mpranih dworska w Austrji Wyższej ; 


6. kurja dworska na Morawie, w 
Karyntji i Salcburgu : 
d. 7. kurja wiejska w Tyrolu, miejska 


i handlowa ha Szłązku i w Styrji; 

d. 9. kurja miejska w Tyrolu, dworska 
na Szlązku, w Styrji i Austrji Niższej; 

d. 12. kurja handlowa w Tyrolu; 

d. 13. kurja dworska w Tyrolu. 

Prócz tego między d. 19. a 26. wybory 
uzupełniające w Czechach i Krainie. 

Rezultat wyborów wiejskich w Karyn- 
tji przyjęli centraliści ogromnym okrzykiem 
radości. A wszakże nikt się nie spodziewał 
innego rezultatu, w Karyniji jak i na Szłą- 
zku przeciwna wszelkim prawidłom loiki i 
prawa «rdynacja wyborcza nie dopuści in- 
nego rezultatu — dopóki nie będzie  zmie- 
nioną. Wybory wiejskie w Austrji Niższej 
wypadły lepiej niż się centraliści zrazu spo- 
dziewali. Przechwałka ich z dni ostatnich, 
Że ani jeden takzwany klerykał nie przejdzie, 
była nieczem jak tylko przechwałką dla do- 
dania sobie ducha. Przeszło 19 kandydatów 
centralistycznych, a 2 ugodowych. Pisma cen- 
tralistyczne przyznają, że im dalej od Wie- 
dnia, tem silniejszy był zastęp ugodowy. W 
Austrji wyższej wybrany został  włościanin 
Sonntag, który na zeszłej kadencji wybrany 
jako kandydat klerykalny, przeszedł nastę- 
pnie do obozu centralistów. Żdaje się, że 
teraz wróci do obozu „klerykalnego* tj. u- 
godowego. W sejmach .karynckim i niższo- 
austrjackim będą niezawodnie centraliści w 
większości. 

Najzapamiętalsza będzie walka przy wy- 
borach z kurji wiejskiej na Morawie. W Pro- 
snicy, Wiszowie, Kojetynie, Węg. Brodzie i 
Przyrowie spodziewają się krwawej bójki. 
Może cała nienawiść narodowców wybuchnie 
tam przeciw żydom. 


Godnym uwagi jest telegram starej Pres- 
sy z Pragi, według którego ks. Karol Au- 
ersperg połecił listownie szlachcie ceutralisty- | 
cznej w Czechach, aby się usunęła od wybo- 
rów (uzupełniających.) Zydowsko- niemiecki, 
a więc ultracentralistyczny Tagesbote donosi, 
że Niemcy czescy na razie sejm obeszlą, ale 
gdyby wbrew konstytucji postępował, to go 
porzucą. 

W niedzielnym artykule naszym „Stano- 
wisko Polaków w sprawie ugodowej* posta- 
wiliśmy zasadę: autonomia i wolność! Tego 
samego programu trzyma się i niemieckie 
stronnictwo „pośrednie*, które wydało w Lin- 
zu swój program i ma tam gilny zastęp, a i 
we Wiedniu pod przewodnictwem Loeblicha, 
Deckera, dalej Schilchera walczy z niezwy- 
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Przegląd teatralny 


przez 


Juniusa. 


Od kilku lat już, w miarę jak się nasze 
stosunki artystyczne pogorszają, odzywa się 
powszechne wyrzekanie na brak u nas doj- 
rzałej i sumiennej krytyki teatralnej, któraby 
bez uprzedzeń i mając tylko dobro sztuki 
na celu, sądziła z tej wyżyny każdorazowy 
jej objaw na deskach scenicznych. Trudno o 
żądanie bacdziej słuszne. Artyści potrzebują 
codzień prawideł rzetelnego piękna, szeroka 
publiczność wskazówek estetycznego sądu. 
Gdzie tylko sztuka przestała być” wyłącznie 
świetną rozrywką, a stała się uznanym Sszczy- 
tem indzkiej myśli, tam jest „potrzebną kry- 
tyka sięgająca do rdzeni pytań artystycznych. 
Gdzie potrzeba krytyki jest raz uczutą, tam, 
widać, już się obudził wyższy instynkt pię- 
kna, tam jutro sztuka się rozwinie. 

I myśmy należeli do rzeszy utyskują- 
cych na brak ciągłej, systematycznej krytyki 
teatralnej, która pielęgnuje artystów i wy- 
twarza smak dobry u publiczności. A teraz 
bierzemy do ręki pióro, ażeby pisać codzienną 
historję naszego teatru. Ządaliście krytyki 
sumiennej i dojrzałej. Dajemy to pier- 
wsze, — czy zaś będzie dojrzałą, to już nie 
nam przyrzekać należy. 

Krytyka będzie sumienną. Przy- 
nosimy ze sobą zupełną swobodę zdania, sąd 
niekrępowany zadną osobistą sympatją ani 
goryczą, na wszystkich znajdziemy jednę 
miarę — nieskażonych prawideł sztuki i este- 
tycznego smaku. Z okiem zawsze utkwionem 
w ideał patrzyć będziemy z pogodą na wszel- 
kie szczere usiłowanie dosiężenia go, będąc 
tam tylko surowymi, gdzie obaczymy bru- 
talne pomiatanie interesami sztuki alno brak 
wszelkiego świętszego zapału. A tak będzie- 
My zawsze wyrazem prawdy, będziemy spra- 
wiedliwością sądu. 

Od lat wielu patrzymy na tę Iwowską 
scenę i znamy naszych artystów dzisiejszych. 
Wiemy, że jest tam wiele talentów bez pracy 
i wiele pracy bez talentu. Nazwalibyśmy to 
szczęściem dla siebie, gdyby pogadanki nasze 
wpłynęły kiedy choć w części na wyrówna- 


zmiernem dobrodziejstwem dla Austrji, gdyby 
choć kilku z tej partji niemieckiej dostało 
się do Rady państwa. Mogliby oni stać się 
pośrednikami pomiędzy Niemcami a resztą 
ludów. Program ich posiada nietylko sympa- 
tje Polaków, ale i między Czechami liczy 
wielu zwolenników. 

Nie możemy pominąć i mowy wyborczej 
p. Elverta, burmistrza miasta Berna, które- 
mu ofiarowano tam kandydaturę na miejsce 
Giskry i wielkim fakelcugiem uczczono. I on, 
mimo że jest prusofilem, oświadczył, iż bę- 
dzie za ugodą, byleby nie była przeciwną 
interesom kraju i państwa. 

Zukunft. donosi, że konferencje ugodo- 
we skończone i dnia 1. bm. dr. Prażak wy- 
jechał z Wiednia do Berna, a dr. Rieger do 
Malczu,--dóbr' swoich 'w”Czechach; podczas 
wyborów akcja ugodowa będzie we wszystkich 
krajach spoczywać. 

„Novice, organ słowieński donosi : „Zeszłej 
soboty wrócił dr. Kosta z Wiednia, i jak Za- 
pewnia, hr. Hohenwart na serjo pragnie do- 
prowadzenia .do ugody pomiędzy ludami, i 
to takiej, że każdy Austrjak, do któregokol- 
wiek narodu by należał, będzie z niej zadowolo- 
ny. Zresztą każdemu Sejmowi będzie podaną 
sposobność złożenia swej opinii o dotyczących 
ugody wnioskach rządu.* 


(0 naszej polityce interesu. 


Często się bardzo dają słyszeć głosy 
że wiek nasz żyje w gorączce. I jest w 
tem słuszność; nazwać trzeba jednak go- 
rączkę tę po imieniu, dla lepszego zro- 
zumienia rzeczy, Naszem zdaniem najdo- 
kładniej charakter jej ocenimy — gdy 
uznawszy JA za zaraźliwą, damy jej ga: 
tunkowe miano giełdowej. Giełda bo- 
wiem z telegrafami swojemi mogłaby być 
najudatniejszym symbolem tej niemocy 
dzisiejszego społeczeństwa. 

Wszystko robić dla zyskn, dla in- 
teresu, dla korzyści I to natychmiastowej, 
stało sią dziś powszechnem hasłem. Pie- 
częć ta wyciska się też na wszystkich 
niemal naszych czynnościach. 

Giełdowa ta gorączka trawi nas; 
w ogniu jej płoną żywotne siły nasze — 
mącą się pojęcia, i jak glina kurczą 
serca nasze. 

Kto dobrze bada społeczeństwo dzi- 
siejsze, przyczynę jego niemocy nie gdzie- 
indziej znajdzie, jak w tej wygórowanej, 
a często bardzo i wyłącznej nawet czci 
naszej dla grosza. Wyższe ideały nam 
zblaądły, miłość dla nich osłabła, od czasu, 
jak giełda zasiadłszy na tronie, wyroko- 
wać poczęła o losach E-t, i głosić 
nowe 'dla nich prawa moralności. 

Wszystko na świecie ma swój po- 


nie tego stosun.u, na yrzelanie w talent 
zapzłu do pracy, a wskrzeszenie w artystach 
pracowitych drzemiącego tam gdzieś w duszy 
talentu. 

Nie będziemy się lubować w żądaniach 
przesadnych, w pogłądach sceptycznych, ale 
też nie będziemy schlebiać żadnym namiętno- 
ściom, ani rozdawać wawrzynów bez po: 
trzeby. 

Zapewne należałoby na czele naszych 
przeglądów postawić sąd ogólny o stanie dzi- 
siejszym lwowskiej sceny; wymaganoby może 
od nas, jednym zamachem pióra rozwiązać 
już na wstępie ten problem, czy Scena jest 
złą lub dobrą. Nie uczynimy jednakże tego. 
Piszemy dziś pierwszą krytykę naszego tea- 
tru, i biorąc jedynie odpowiedzialność za 
zdania przez nas samych wygłoszone, nie 
myślimy zarazem na początku swej drogi 
brać ma się ciężaru dawnych sądów i da- 
wnych oskarzeń, które były bez wątpiecja 
słusznemi, ale które należą do inuej epoki. 
Pragnęlibyśmy ująć inny kierunek. 

Położyć pa wstępie tych przeglądów po- 
tępienie „a priori* dzisiejszych stosunków 
naszej sceny, byłoby dla mnie trzymaniem 
się tej wszędzie potępionej metody deduk- 
cyjnej, która oaprzód stawia twierdzenie, A 
potem usiłuje tak układać fakta, aby do- 
wiodły prawdy założenia. Jestto metoda, 
która straciła kredyt już od czasów starego 
kanclerza Bakona. 

My przeciwnie będziemy śledzili z rze- 
telną uwagą dłuższy rozwój naszego teatru, 
będziemy zapisywali na tem miejscu ze su- 
miennością pedanta wszystkie jego ciemne i 
jasne chwile, każdy błąd, każde skażenie 
dobrego smaku, każdą jego chwałę i za- 
sługę. I tak w przefgiągu dłuższego czasu 
będziemy patrzyli na obie szale wagi, a po- 
tem kiedyś zbierzemy w jedno zdanie cały 
szereg naszych poglądów, i wypowiemy szcze- 
rze, czy przeważyła szala zagług, czy może 
niestety! cięższymi są grzechy. Wtedy nasze 
zdanie. oparte będzie na trwałej podstawie 
całorocznych wrażeń, będzie niejako ich doj- 
rzałą syntezą, wtedy posiędzie może i słu- 
szną pretensję do uznania;. dzisiejszy wyrok 
z naszej strouy byłby, jak powiedziałem, po- 
tępieniem „A priori.* 

Wolimy zacząć od prośby do dyrekcji i 
artystów, którą zamkoąć można w dwóch 
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rządek. Miłość bowiem nawet „porządna“ 
być winna, wedle przykazania Bożego ; 
w jaki że więc sposób sprawy społeczne 
nie miałyby mu być poddane, tj. mogły 
się nie dzielić na niezbędnie potrzebne, 
mniej potrzebne itd. 

Wina to widocznie jest naszej go- 
rączki, że nam się ten porządek jakoś 
ciągle plącze, a niekiedy nawet i zupeł- 
nie wywraca. 

Ztąd zdaje nam się naprzykład bar- 
dzo często, że nie my do spraw narodu, 
tj. całego społeczeństwa naszego stosować 
Się wiuniśmy, ale społeczeństwo obowią- 
zane jest. powodować się naszemi osobi- 
stemi interesami i widokami. 

Robimy nie to, co jest najważniej- 
sze i najniezbędniejsze dla narodu — ale 
to, co nam osobiście najwięcej i najprę- 
dzej przynieść może korzyści. 


W którąkolwiek zwrócimy się stro- 
nę, wszędzie dążności tej wybitne napo- 
tykamy dowody. Kończy się np. teraz 
pora wód i kąpieli. Mnóstwo osób wraca 
z Krynicy, ze Szczawnicy i innych „zdro- 
jowisk*krajowych. Z wód wszyscy są ra- 
dzi, ale narzekają bardzo na brak hoteli, 
domów zajezdnych, i licznych wygód, na 
których chorym szczególnie , brakowaćby 
nie powinno. — Rok po roku mija, a 
nasi kapitaliści i nasze Spółki fnansowe 
ani pomyślą nawet, że zaopatrzeniem 
miejscowości tych w hotele i domy, nie- 
tylko że znakomicie by podnieśli wartość 
ich, ale i sami nieźleby z beo skorzy- 
stać mogli, chociaż nie zaraz dzisiaj lub 
jutro. 4 

Skorzystałby więc z tego kraj cały 
i finansista, chociaż nie natychmiast —~ 
ale my trawieni giełdową gorączką ina- 
czej sobie tę rzecz tłumaczymy. Na zysk 
czekać czasu nie ma i szkoda. Tam więc 
iść trzeba, gdzie się natychmiast i dużo 
korzysta. Choćby nawet przyszło rezyko- 
wać i stracić wszystko. Mniejsza o kraj, 
ten niech sam myśli o sobie. Ma przecie 
swój sejm, swój Wydział, swoje rady po- 
wiatowe — cóż wobec tego jednostka 
> może ? 

I jednostka nie robi tak, aby kraj 
i ona zarobiła, ale tę dla się wybiera 
drogę, która jej największe i najprędsze 
obiecuje korzyści; mniejsza o kraj. Do- 
brze jeśli mu się co z boku przy tej 
operacji okroi, 

Toż samo się ma i ze stołecznem 
naszem miastem Lwowem. 

Życie rozbudza się w niem coraz to 
silniej, ludności z każdym dniem przyby- 


słowach: szanujcie sztukę. Zatraca się 
u nas tradycja gry wystudjowanej aż do naj- 
subtelniejszych przejść roli, gry przejętej rze- 
telnym ogniem eniuzjazmu, w której znać 
pracę istotnego psychologa, bo już przed 
wszystkiem innem, artysta musi być psycho- 
logiem „ua każdy cal“, jak Szekspir mówi. 
Ztąd też gra naszych artystów staje się bez- 
barwną, szablonową robotą ludzi rutyny, tak, 
że gdy im wystąpić przyjdzie np. obok Jana 
Królikowskiego w Szyloku, to się przesuwają 
po scenie jak duchy z czyścca Dantajskiego, 
w których niema krwi ani mięsa, dających 
życie ludzkiej postaci, a jest tylko powietrze 
i zdolność wypowiedzenia kilkuset wierszy na 
pamięć! Dlatego nie grajcie wielkich drama: 
tów po dwóch lub trzech próbach jak to się 
działo np. z „Drahomirą.*  Improwizowanie 
jest zawsze Kapitolem, przy którym blizko 
leży skała Tarpejska! 

Jeszcze jedna prośba już tylko do dy- 
rekcji wystosowana. Było u nas do nieda- 
wna zwyczajem, że widowiska niedzielne, wy- 
mierzone dla smaku gminnego, w języku 
polskim odbywały się tylko raz na dwa ty- 
godnie, tak, że publiczność o delikatniejszem 
pojęciu sztuki miewała dla siebie w jednym 
tygodniu przeznaczone dwa przedstawienia, 
w drugim trzy. To zaiste nia było za wiele 
dla tych, którym teatr stanowi uzupełnienie 
życia duchowego, a także i dla widzów ga- 


lerji nie było w tem krzywdy, Teraz co nie-, 


dzielę bywa przedstawienie polskie, a więc 
ze szczególnym względem dła Świątecznej 
publiczności wybrane. Pojmujemy doniosły 
wpływ dobrze kierowanego teatru na uoby- 
czajenie gminu, Ble tu właśnie pytanie, 
czy nasz repertoarz ludowy wystarcza na 
pozwalanie sobie coniedzielnych przedsta- 
stawień? otóż nie mamy, sądzę, dosyć zdro- 
wego pokarmu, aby z niego wyprawiać ludo- 
wi cotygodniowe biesiady. Uprośmy pierwej 
pp. Anczyca lub Bałuckiego, niech nam na- 
piszą tuzin sztuk dla ludu o zdrowej tenden- 
cji i szłachetnych obrazach, w którychby 
fantazja człowieka warsztatu nie potrzebowa- 
ła się tułać przez cały wieczór po krużgan- 
kach najczarniejszych, wcale jej nawet je- 
szcze nieznanych zbrodni francuskich, a wte- 
dy grajcie teatr dle gminu w każdą niedzie- 
lę. Ale wobec ubóstwa naszej ludowej litera- 
tury dramatycznej, dyrekcja z konieczności 
musi przedstawiać monstrualne obrazy wyu- 
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wa więcej, mimo to jednak ileż się no- 
wych domów. ,we Lwowie, dziś buduje ? 
Któryż się z kapitalistów troszczy o nie? 

Domy: dziś dobrze procentują. Giełda 
lepsza i prędsza, lepiej więc tam iść z 


swoim kapitałem.  Finansiści dzisiejsi 
niezbyt doprawdy pracowici i chętni do 
pożytecznych dla kraju przedsiębiorstw, 
bardzo zaiste przypominają nam naszych 
niektórych żydków, którzy niechcąć brać 
się do pracy, całe dnie Boże spędzać u- 
mieją na ulicznych spacerach i jednoton- 
uem wołaniu: „zmienić co może. * 

Nie dość więc na tem, że ci, któ- 
rzy mają gotowe pieniądze, budować do- 
mów we Lwowie ani myślą, ani nie chcą, 
choć kraj bardzo potrzebuje tego, ale na- 
wet i dotychczasowym właścicielom. do- 
mów, zachciało się ich śladem, by ze sta- 
rych. budowli swych, giełdowe ciągnąć 
mogli korzyści. 


Ciągłe, niepomierne podwyższanie cen 
mieszkań we Lwowie, przechodzi wszelkie 
pojęcie. Mieszkania dziś tutaj droższe są 
niż w Krakowie, w Warszawie, w Wie- 
dniu i w Paryżu, po dwa i trzy razy. 
A zkąd ta drożyzna? jaki tego powód? 
Szukajmy i śledzmy, a w odpowiedzi 
znajdziemy niechybnie gorączkę  gieł- 
dową. <(*) 

Wzięliśmy ten. przykład „umyślnie, 
aby nanim lepiej uwydatnić słuszność 
zapatrywania się naszego, wypowiedziane- 
go we wstępie niniejszego artykułu. 

Na sprawie bowiem tak Żywo nas 
obchodzącej, najlepiej się wykazuje , że 
giełdowa gorączka trawi nasza żywotne 
siły, mąci pojęcia i kurczy Serca. Bo 
trzeba rzeczywiście zmącone mieć pojęcie 
o sługznpŚci, 1 skurczone, egoistyczne ger- 
ce, aby / chcieć . gwałtownie: „dorabiać się 
majątku na tem, co równie jak chleb, 
do niezbędnych dis każdego należy rze- 
czy. Zmowy te właścicieli, źle bardzo o 
nich Świadczą. 

Nadużycia tego, rodzaju w opinii 
publicznej najsilniejsze zawsze powinny 
znajdować skarcenie. Do. niej się też i 
odwołujemy tutaj, niech ona będzie obro- 
ną biednych, którym, jak mówi przysło- 
wie nasze, wiatr i tak w oczy dąć nie 
przestaje nigdy. Ci co radzą o dobru 
miasta i pilnują, by mu się nic złego 


*) Podnosząc tu sprawę tę budowli do- 
mów, nie wspominamy bynajmniej o wielkich 
na nie podatkach, z których rząd również 
ustąpić winien, by tem dać miastu większą 
swobodę w budowaniu. 
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ducha francuskiego na nasz rodzinny. Toż 
czy sądzicie, że nie lepiej, aby nasz rzemieśl- 
nik poszedł choćby do szynku w niedzielę, 
aniżeli żeby się uczył z desek scenicznych, 
ile potrzeba na to podłości, aby się stać g a ler- 
nikiem lub oszustką paryską? Wszak 
to są tytuły naszych sztuk niedzielnych. 
Fantazja ludu jest gorącą i wrażłiwą, gran 
prawdy moralnej podany na schyłku sztuki 
nie wynagrodzi szkody obyczajowej, wyrzą- 
dzonej umysłowi gminnemu, gdy go się sta- 
wia w obliczu zbrodni i rozpusty przez ge- 
dzin kilka. Dlatego, dopóki nie mamy dra- 
matów ludowych polskich, sądzimy, że było- 
by słusznem ze strony dyrekcji, ażeby, jak 
dawniej, tylko co dwa tygodnie urządzała 
widowiska niedzielne dla galerji. 

Skończywszy tak rachunki wstępne z 
dyrekcją i artystami, rozpoczynamy kronikę 
bieżącą. 

Sezon zimowy rozpoczął się w sobotę 
(dnia 2. bm.) arcydziełem niespożytej war- 
tości, domedją 4uktową Aleks. hr. Fredry 
Zemsta. Jak dzieła muzyczne głębszej tre- 
ści, tem potężniejsze wzbudzają wrażenie, i 
tem wspanialsze ze siebie wysnawają piękne” 
ści, im się je częściej słyszy, tak i aneytwory 
w rodzaju „Zemsty“: najczęściej nie tracą 
uroku nowych wrażeń, ale owszem coraz bar- 
dziej wiążą uwagę, pozwalając jej dotrzeć do 
najdelikatniejszych komórek swej przędzy 
subtelnej. Bez pychy swojskiej możemy umie- 
ścić nasz utwor tuż obok „Uczonych kobiet“ 
i „Wesela Figara“, tych szczytów komedjj, 
a jego autora obok Moliera i Beaumarchais’ go. 
Ale jeźli ten niewyczerpany zdrój humoru i 
mistrzowstwo charakterystyki podnosi sztukę 
do rzędu arcydzieł, to już przedewszystkiem 
w dziedzinie "naszej literatury ma ono swą 
osobną, nieskończoną wartość. Jest bowiem 
tak wybornem ujęęiem natury półskiego pier- 
wiagtku, tak wiernem źwierciadłem jega ro- 
dzimej duszy, tak plastycznym. i ożywionym 
wizerunkiem jej małych grzechów, drażli- 
wych słabostek i wielkich zalet, że pozosta- 
nia ną zawszą. jedynym pierwowzorem. pol- 
skości,  doskonałem skrystalizowaniem się jej 
natury w pełnym, misternym obrazie arty- 
StYCZBYM. To piętno polskości jest w niej tak 
wybjtne i szczególne, „że. kiedy, wszystkie na- 
sze dramaty 4 komeędje, mógłby z „małą harw 
odmianą napisać obdarzony Siłą intnicji 
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OGŁOSZENIA przyśmuji sie ya opłata B tertów 
od miejsca shjetoóci jednego wieraza drobnym dro- 
kiem, oprócz opłaty stępiowej 30 ct. za każdarazcwa 
umiestetenie. 
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alegaja frankewaniu. 


Manuskrypła drobne nie zwracaja ale, 
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lecz by- 


nie działo, niechaj io tem nie zapominają 
także i nie dadzą mu się, o ile to w ich 
możności. leży rozszerzać. 


e a przez rząd moskiewski, a 
zamieszkali oddawna w powiecie gorlickim. 
rodacy nasi, mimo usilnych starań nie mogą 
się doprosić kart pobytu, są zaledwie tolero- 
wani z dnia na dzień, ale na krok bez spe- 
cjalnego pozwolenia ruszyć z miejsca zamie- 
szkania nie jest im wolno. SĄ więc oni wprost 
internowani, to jest względem nich takie za- 
stosowane jest postępowanie, jakie Thiers 
zamyślał przyjąć względem Francuzów, 'obwi- 
nionych o współudział w zbrodniach komuny, 

a jednak internowani w. starostwie gorlic- 
kiem nie zawinili niczem względem Austrji, 
zachowaniem się Zaś: swojem, pożytecznością 
pracy zyskali w okolicy ogólny «szacunek. Są 
oni wszyscy zatrudnieni, a w liczbie ich 
znajdujemy naczelników wielkiego przedsię- 
biorstwa budowy drogi krajowej, fii banków 
i zakładów przemysłowych, techników pozo- 
stających w służbie, krajowej a wreszcie po- 
siadaczy własności ziemskich. W skutek więc 
tego ua posiedzeniu 2. września rada powia- 
tu gorlickiego, która jakkolwiek w życiu 
parlamentarnem bardzo słabo się rozwija, 
ale powoduje się zawsze dobrem kraju i 
ziomków, uchwaliła jedn ogłośnie(w licz- 
bie głosujących było 6 włościan) wezwać 
posła z okręgu gorlickiego, dr. Rydzowskiego, 
aby ten w scjmie zainterpelował komisarza 
rządowego, dlaczego mimo oświadczeuia Eksc. 
hr. Gołuchowsk iego, iż każdy rodak z zaboru 
moskiewskiego, znajdzie u nas dobre przy- 
jęcie, jeżeli nie unika pracy, a postępowa - 
niem swem dowodzi, iż obecność jego jest 
korzystną dli kraju, do ziomków naszych 
rodem z za kordonu, przemieszkujących w 
starostwie gorlickiem, to nie jest stosewanem. 

O ile nam wiadomo, ma powodem tu 
być ta okoliczność, iż tameczny starosta, 
zwolennik świętojurców, pałając niechęcią 
dla Polaków, wyróżnia się w postępowaniu z 
ofiarami powstań narodowych od swych ko- 
legów, bo gdy w sąsiednich powiatach po- 
wracający z wychodźtwa bez trudu dostali 
karty pobytu, a niektórzy nawet obywatel- 
Btwo, przeciwnis, onczyni wszelkie utrudnienia. 
Nie wątpimy więc, że szanowny reprezentant 
rządu w kraju naszym 'nie pozwoli, aby na- 
dal stronniczość czy też przywidzenia pod- 
władnego mu urzędnika stały wyżej jego 
woli, wyżej żądań kraju całego. Interpelacja 
zaś dr. Rydzowskiego da Sejmowi nowy po- 
wód zastanowienia się nad potrzebą unormo- 
wania pobytu w Galicji powracającym z wy- 
chodźtwa, o co wszystkie prawie rady powia- 
towe i miast większych wniosły petycję. 

Mówiąc o powyższej uchwale rady po- 
wiatu gorlickiego, mamy jeszcze powinność 
zaznaczyć, a czynimy to z radością, iż rada 
pomnąc na obowiązek narodowy opiekowania 
Się ofiarami nieszczęść krajowych, na temże 
posiedzeniu uchwaliła zapisać się jako czło- 
nek z roczną wkładką 50 złr. na listę człon- 
ków Towarzystwa: opieki narodowej. 


cudzoziemiec, to jedna może „Zemsta* tylko 
z pod serdecznego, polskiego mogła wyjść 
Jest ona w całem znaczenia sło- 
wa komedją polske. Każda literatura 
dąży do stworzenia takiej typowej» rodzi- 
mej komedji, któraby w swoje formy prze- 
lała zupełną duszę narodu, a jak to zadanie 
jest niełatwem, przekonuje nas dziwne bez 
wątpienia zjawisko, że dopiero jednej litera- 
turze moskiewskiej udało się stworzyć taki wie- 
cznotrwały daguerotyp narodowego pierwiast- 
ku. Są nim dla tego społeczeństwa powieści 
Turgeniewa i Czernyszewskiego, a na scenie 
nieporównany „Rewizor“ Gogola. Moliere był 
więcej ludzkim, jak iście francazkim; meta- 
fizyczne Niemcy zdobyły się © na wizernnek 
swego charakteru, ale w szacie poważno-dra- 
matycznej, bo wydały „Fausta“, a w dzie- 
dzinie sztuki bardziej realnej sędziwy Bau- 
ernfeld całe życie mozolił się nad napisaniem 
einer. dewtechen Komödie: i mie wymyślił nic 
trwalszego nad awój „Landfrieden*. My zaś 
już mamy Zemstę. 

-U samego Fredry jest ona jedyną. Bo 
wszystkie inne jego utwory są albo malowi- 
dłem ogólnolndzkich przywar i śmieszności, 
jak „Slaby panieńskie“, „Dożywocie“, „Pan 
Gełdhab*, lub tylko Arystofanesowem wyszy- 
oda obłędów spółczesnej chwili, jak „Cu- 
zoziemczyzna.* Tylko zaś jedna „Zemsta“ 
jest komedją “na wskróś polską, “a tem sa- 
mem pomnikową dla przyszłych pokoleń, 
chcących dopatrzeć nmiestartych przenigdy 
rysów fizjognomii narodu. 

Przedstawienie takiego utworu bywa uro= 
czystością i Rubikonem dla każdej sceny. 
Aby odtworzyć postacie tak rdzennie orygi- 
nalne, tak pełne odrębnej werwy i pulsują- 
cego Życia, nie wystarczy rutyna, potrzeba 
tu rzetelnej twórczości. Pan Królikowski 
(cześnik Raptusiewicz) był niezwykle szczę- 
śliwym w przedstawieniu tej postaci, wychy- 
lającej się najwybitniej po nad całe tło ko- 
medji. Dał nam postać w całej pełni cha- 
rakterystyczną, jakby wykrojoną z historycz- 
nego portretu Saskiej lub Stanisławowskiej 
tpoki, zamaszystą i ożywioną prawdziwie 
swojskiem zacięciem natury. W chwiląch pa- 
tetycznyeh lub gdzie komizm dochodzi do 
szezyłu, jak w sławnej scenie z Dyndalskim 
pisania listu, pojęcie i wykonanie. było zu- 


ils pełnie trafaam., Ale patrząc na ogólny kolo- 
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_ Korespondencje Gazety Narodowej. 


Paryż d. 28. sierpnia. 
(R. W.) Wiadomo powszechnie, jak u- 
silnie stronnictwo monarchiczne pracuje, aby 
przygotować drogę jednemu z ubiegających 
się o tron francuski ze szkodą rzeczypospo- 
litej. Prace, mogące dać popęd przemysłowi, 


jako to: naprawę kolei Żelaznych, mostów u- 


szkodzonych podczas ostatnich wojen, utru- 
dniają. O powrocie rządu i Zgromadzenia na- 
rodowego do Paryża nie chcą nawet słyszeć, 
mając na celu utrzymywanie właścicieli fa- 
bryk w ciągłej trwodze, która nie dozwala 
im otworzyć ich zakładów. Kapitaliści też 
niedowierzając obecnemu położeniu, kryją bez 
korzyści swe kapitały, a tym sposobem brak 
zarobku, jest powodem nieukontentowania, 
które może znowu wywołać skargi i zaburze- 
nia, kompromitujące rzeczpospolitę. Rozsie- 
wają przytem  najpotworniejsze pogłoski 
dla zaniepokojenia umysłów: i tak w sobotę 
wypuścili fałszywą wiadomość, że w Lyonie 
wybuchły zaburzenia, że ogłoszono tam ko- 
munę, zajęto forty, a nareszcie, że Thiers 
podał się do dymisji. Echem ich agitacji, 
obrzydzających republikę, są coraz liczniejsze 
dzienniki, z których jeden Świeżo nabyty zo- 
stał przez prawicę za sto tysięcy franków. 
Odgrywają oni bardzo smutną rolę: słusznie 
też Biot, adwokat Assiego, przedstawiając 
tradne swe położenie z powodu źle przez 
dzienniki usposobionej opinii, nacechował je 
wyrazem Sprzedajnej prasy. 


Ze francuzcy targowiczanie widzieli prze- 
szkodę do przeprowadzenia swoich zamachów 
w gwardji narodowej, mówić nie potrzebuję. 
Dlatego postanowili, korzystając z raportu 
komisji wojskowej, domagać się rozwiązania 
bezzwłocznege takowej. Rozprawy nad wnio- 
skiem o rozwiązaniu gwardji narodowej zna- 
ne już wam, wywołały wielką burzę. Podo- 
bnej nigdy nie widziano w tem słynnem z 
namiętnego traktowania przedmiotów Zgroma- 
dzeniu. Pomiędzy innymi, co gorliwie prze- 
mawiali za wnioskiem komisji wojskowej, był 
wicehrabia de Meane, zięć wielkiej pamięci 
przyjaźnego Polsce Montalemberta. Mowca 
atoli nie doznał żadnego powodzenia. Thier- 
sowi łatwo było go pokonać. Opierając się 
jednoczesnemu i natychmiastowemu rozwią- 
zaniu gwardji narodowej, zapobiegł Thiers 
nowej wojnie dom: wej. Dlatego to dla prze- 
konywaniu przeciwników postawił na szalę 
szoją władzę i pod utratą osobistej czci przy- 
jął odpowiedzialność wobec historji za bez- 
pieczeństwo i pokój kraju. Głęboko wzruszo- 
ny ustawicznemi przeciw sobie wystąpieniami 
prawicy, dał jej uczuć szkodliwe jej dla kra- 
ju postępowanie następnemi słowami: „Jeśli 
bezpieczeństwo materjalne nie wzbudza eba- 
wy, to pod względem moralnym namiętne 
zamachy, dające się spostrzegać w łonie zgro- 
madzenia , przynoszą szkodę przemysłowi, 
podkopują kredyt, na którym obecnie spo- 
czywa log kraju.“ „Potrzeba, wołał dalej, 
aby ci, którzy chcą pracować i zlewają zie- 
mię swym potem, w zamiarze wspierania rzą- 
du w spłacie wykupu od Prusaków, wiedzieli, 
że ich praca nie będzie zawichrzoną, i że 
wypoczynek nocny, którego potrzebują po 
znojach dziennych jest im zabezpieczony.* 
Zapewnił w końcu, że przeciw wszelkim nie- 
pokojom wystąpi z całą mocą, jaką rząd po- 
siada. Po tej mowie zwycięstwo przychyliło 
Się ua stronę Thiersa, 488 głosów było za 
Btopniowem w miarę uznania rządu rozwią: 
zywaniem gwardji narodowej, 149 przeciw. 
W czasie głosowania przywódzcy monarchi- 
stów przebiegałi około ławek, zachęcając do 
głosowania przeciwnego Thiersowi. 


W sprawie przedłużenia pełnomocnictwa 
Thiersowi, Orleaniści są za jej przedłużeniem 
aż do śmierci, a to dlatego, iż spodziewają 
się, iż żyć już długo nie będzie. Urzeczywi- 
stnienie więc swoich nadziei odkładają na 


czas niedaleki. Zobaczymy czy się nie omylą? 

Proces członków komuny zbiiża się ku 
końcowi. Sześciu obrońców ma jeszcze prze- 
mawiać. We wtorek albo we środę zapadnie 
wyrok, o którym dowiecie się z telegrafów. 
Proces odkrył nijakość lub przewrotność człon- 
ków komuny. Wyjąwszy kilku, jak Ferrć, 
Urbain, Bellioray, Timquet, Assi, Paschal 
Grousset, Jourde, prawie wszyscy inni zma- 
wiali się tajemnie z Wersalem, szczególniej 
Karol Lullier, który otrzymał już nawet po- 
dobno 30 tysięcy zaliczki za przygotowanie 
wkroczenia wojsk do Paryża. To tłumaczy 
słowa Dąbrowskiego, który wyrzekł, że ginie 
od zdrady; to tłumaczy, dlaczego wojsko ko- 
muny od wałów odprowadzono- Zapewniano 
mnie, że oprócz wałów przy Point du Jour; 
całą łinię od Neuilly do St. Denis oczyszczo- 
no z obrońców Paryża, aby wojsko mogło 
wkroczyć bez trudności do miasta. 


Członkowie komuny byli podzieleni na 
stronnictwo pruskie, bonapartystowskie i wer- 
salskie. Ucieczka wielu członków komuny 
odbyła się z wiedzą rządu wersalskiego, któ- 
ry im ułatwił takową, Prusacy ułatwili ją 
zaś swoim zwolennikom. Zginęli ci tylko, 
którzy szczerze bronili swobód municypal- 
nych i praw rzeczypospolitej; do tych należy 
Dąbrowski i Delescluze. Delesclusowi wszyscy 
przyznają 'cnoty obywatelskie lubo potępiają 
jego opinie. 

Ucieczka więc tyłu członków komuny 
nie powinna nikogo dziwić, skoro już wiemy, 
że byli tacy, którzy ze szkodą własnej oj- 
czyzny służyli nawet Prusakom. Szczegóły o 
tej zdradzie posiadam od osoby, która pro- 
wadziła układy z komuną w imieniu rządu 
wersalskiego. 

Opłata za listy we Francji jest podnie- 
sioną, obecnie nie 10 ale 15 cent. trzeba bę- 
dzie płacić za list w obrębie Paryża. Papier 
do druku także opodatkowany, dzienniki bę- 
dą więc drożej jak dotąd kosztować. 


Komisja śledząca powody rewolucji już 
kończy swe prace. Wkrótce więc historyczny 
wywód jej przyczyn okaże się w druku. 

Thiers dąży do przymierza z Moskwą. 
Obecnie miewa częste narady z posłem mo- 
skiewskim, Okuniewem, mając Ba celu przy- 
gotowanie zjazdu z Gorczakowem. 

Nasi rodacy po trochn wychodzą z wię- 
zienia. Wczoraj powrócił z Cherbourga Ed- 
ward Okołowicz i mówił mi, że J. Tokarze- 
wicz, niewinnie uwięziony tam się zuajduje. 
Jedenastu naszych lekarzy lub uczniów szko- 
ły lekarskiej, wziętych przy ratowaniu ran- 
nych w ambulansach, powróciło już z portów 
do Paryża. 


Wyciąg z protokołów posiedzeń Wy- 
działu krajowego za czas od 1. lipca do 15 
sierpnia 1871. 

(Dokończenie.) 


Nie uwzględniono dalej 
rekursów : 

9. naczelnika gminy Raciborska prze- 
ciwko karze 5 złr. zadanej przez Wydział 
powiatowy Wielicki za nienaprawianie drogi; 

10. naczelnika gminy Nowesioło prze- 
ciwko karze 10 złr. za zaniedbanie dróg ; 

11. rekursów (i prośb gmin Dąbrówki 
polskiej i'Płowce o odwołanie egzekucji 
względem nieyuskutecznionej naprawy dróg ; 

12. naczelnika gminy Wulki Zapałow- 
skiej przeciwko karze 10 złr., zadanej przez 
Wydział powiatowy Cieszanowski ; 

13. burmistrza Rawy przeciwko karze 
10. złr. za nienaprawienie dróg; 

14. burmistrza Kut przeciwko karom 
10 i 20 złr. za niepowstrzymanie budowy 
przy drodze powiatowej; 

15. naczelnika gminy Chełmie polskie 
przeciwko karze 10 złr. za nienaprawienie 
dróg ; 


następujących 
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stku, który właśnie stanowi jej odrębność 
iście polską. Nie było w całej grze rozłanego 
jednolicie tego humoru  staroszlacheckiego, 
który jest zawsze wyrazem polskiej duszy, 
tej prawdziwie swojskiej jowialności, rubasz- 
nej a przecież wdzięcznej, którę poeta tak 
silnemi naznaczył liniami. Pan Królikowski 
miał momenty doskonałe, w których zapa- 
łem swym porywał, ale mimo to pozostawił 
kilka najefektowniejszych ustępów bez sil- 
niejszego zabarwienia, jak np. scenę w oknach 
z Rejentem i w tem też widzimy ważny błąd 
artysty. Zresztą Cześnik Raptusiewicz pozo- 
stanie zawsze jedną z najszczęśliwszych jego 
kreacyj. Pan Baranowski (Rejent Milczek) 
jest artystą bardzo sumiennym i w zakresie 
pewnych ról użytecznym a tą razą był na- 
wet wcale dobrym. Jego zawiędły, moralnie 
i fizycznie zbrudzony, potulny w pozorach a 
przecież mający całe poczucie swej siły pa- 
lestrant-hipokryta był postacią wielce uda- 
tną a scenę z mularzani grał nawet z siłą 
wyższego komizmu. Naturalnie, że to pisząc 
o grze Cześnika i Rejenta, nie czynimy po- 
równań z ich Świetnymi przedstawicielami 
na scenie lwowskiej z dawnych czasów. 


Nikt po Falstafie Szekspira nie stwo- 
rzył drugiej postaci tak oryginalnej, tak zbli- 
żonej do karykatury, a przecież pełnej zna- 
mion prawdy, jak Papkin Fredry. Jest to 
Falstaf przesiedlony na grunt polskich oby- 
czajów i doprawdy nie daleko mu do angiel- 
skiego pierwowzoru. Prawdziwy Faistaf był 
ostatniem echem romantycznej ekstrawagan- 
cji i rycerskiej brawury średnich wieków, 
nasz Papkin jest takim samym lwem ironi- 
zującym własną blagę, takim samym pseudo- 
zawadjaką „Sans peur et sans reproche“, 
tylko bardziej wykwintnym, pełnym galante- 
rji i panegirycznej swady, bo dawny Falstaf 
ze szynku Castcheap, trzymający Się jego 
królewiczowskiej poły na gruncie polskim, 
stałby się niemożliwym. Papkin zaś Fredry 
nie przestaje być paradoksem psychologicz- 
nym 8 mimo to posiada w sobie tyle uroku 
natury, że prawie chce się wierzyć w istnie- 
nie takiej postaci. I rzeczywiście one istnia- 
ły w Polsce — każdy prawie dwór raagnacki 
wykarmiał takich pieczeniarzy, żyjących z 
własnej blagi i pańskiego humoru. Posiadali 
oni mnóstwo efronterji i bezczelności w kre- 
Śleniu fantastycznych kolei swego życia, ale 


zarazem chowali spory zasób serwilizmu, po- 
łączonego z towarzyskim polorem. Nie byli 
nigdy pospolitymi błaznami. Tak nakreślony 
Papkin jest charakterem bardzo subtelnym 
i bogatym w odcienia, nie potrzebując brać 
na się wcale grubo-błazeńskiego pokostu. 
Pan Linkowski (Papkin) nie miał zupełnie 
tej olśniewającej efronterji i tej świetnie ogła- 
dzonej blagi, która cechuje polskiego Falsta- 
fa. Gra jego była sprowadzeniem charakte- 
ru mającego wszelkie znamiona prawdy do 
rzędu zbyt płaskiej karykatury, a w takiej 
metamorfozie zatarły się właściwe piętna po- 
staci a wystąpiły rubaszne grymasy i ma- 
nieryzm niźszej komiki. Rola Papkina nie 
była napisaną dla p. Linkowskiego. 


Równie chybioną była gra pani German 
(Podstolina) , która zbyt często zastępuje 
właściwe cieniowanie roli efektacją bez na- 
tury i ruchami, które, przepraszamy za wy- 
rażenie, rażą nieco trywialnością. Zresztą 
ucharekteryzowanie się pani German w za 
młodą i za ponętną wdówkę było błędem; 
wszak wtedy nie da się wytłumaczyć szy- 
dercza odraza Papkina i Wacława na wspo- 
mnienie już przeszarzanych wdzięków Podsto- 
liny. Natomiast wyborną i rzetelnie komiczną 
była gra p. Dębickiego (Dyndalski) , który 
umie każdą powierzoną sobie rolę zabarwić 
właściwym kolorytem i uczynić z niej typ 
oryginalny. Pan Woleński (Wacław) posiadał 
wiele szczerej swobody, harmonizującej do- 
brze z charakterem szlacheckiego młodzie- 
niaszka a pani Woleńska (Klara), jak zawsze 
była pełną wdziękn. 

Publiczność słuchała mistrzowskiej ko- 
medji z niewysłowionem zajęciem, ce dla dy- 
rekcji powinno być miarą. 

W niedzielę (d. 3. b. m.) wystąpiła, przy- 
jęta z zapałem przez publiczność znakomita ar- 
tystka z Warszawy, pani Aleksandra Rakie- 
Wiczowa po raz pierwszy w trajedji Weilena: 
„Drahomira”. Rozbiór tego wspaniałego u- 
tworu i gry artystów podamy w następnym 
przeglądzie tygodniowym; dziś tylko spieszy 
się nam powinszować pannie Deryng prze- 
ślicznej gry w dziecięcej roli Wacława. Był 
to świetlany obrazek rzadkiego wdzięku po- 
śród scen mordów i złorzeczeń. 


16. gminy Podborze przeciwko orzecze- 
niu Wydziału powiatowego w Dąbrowie w 
sprawie drogowej ; 

17. p. Jankla Spira przeciwko karze 5 
złr. zadanej przez Wydział powiatowy w Li- 
sku w sprawie drogowej; 

18. gminy Lipnik przeciwko nakazowi 
szutrowania przez Wydział powiatowy w 
Białej wydanemu; 

19. naczelnika gminy Kut przeciwko 
karze 20 złr. zadanej przez Kosowski Wy- 
dział powiatowy za ubliżający sposób pi- 
sania ; 

20. naczelnika gminy Kołomyi przeciw 
karze 10 złr. za złe utrzymanie dróg; 

21. naczelnika gminy Sokołówki prze- 
ciw karze 5zł. zadanej przez Kosowski Wy- 
dział powiatowy; 

22. naczelnika gminy Tartakowa prze 
ciw karze 10 złr. za zaniedbanie dróg; 


23. naczelników gmin Strzeliska Nowe, 
Strzałki, Dziewiętniki i Borynicze przeciwko 
orzeczeniu Wydziału powiatowego w Bóbrce, 
skazującego każdego z nich za zaniedbanie 
dróg na karę 10 złr. 


24. naczelnika gminy Oskrzesiniec prze- 
ciwko karze 10 złr. zadanej w sprawie dro- 
gowej. 

Uwzględnione rekursa : 

1. zwierzchności gminnej w Biedziedzy 
znosząc orzeczenie Wydziału powiatowego w 
Jaśle i przywracając dawniejszy stan ugody 
gminy z obszarem dworskim względem na- 
prawy i utrzymania dróg ; 

2. obszaru dworskiego w Olszynach u- 
walniając go od kary 10 złr. 

3. gminy Bani Kałuskiej przeciwko o- 
rzeczeniu Wydziału pow. w Kałuszu wzglę- 
dem naprawy drogi gminnej z Kałusza do 
Nowego Kałusza prowadzącej. 

Petycje Wydziału powiatowego w Pilz 
nie i 40 innych Wydziałów powiatowych o 
zawezwanie c. k. rządu, aby dla budowli 
wodnych i drogowych w Galicji wyznaczono 
znaczniejsze sumy ze skarbu państwa, od- 
stąpił Wydział c. k. Prezydjaum  namiestni- 
ctwa do użytku urzędowego. 

Z powodu uszkodzonej powodzią drogi 
powiatowej w Krynicy udzielono  Wydziało- 
wi pow. w Nowym Sączu subwencji w kwo- 
cie 2000 złr. 

Odmówiono proźbie Wydziału pow. w 
Nowym Sączu i innych Wydziałów powiato- 
wych o subwencję dla dróg gminnych i po- 
wiatowych ponieważ fundusz już został prze- 
kroczonym. 

Przyjęto ofertę p. Bobrowskiego wzglę- 
dem rekonstrukcji drogi Sielecko-Zaleszczy- 
ckiej. 

RA ofertę p. Josla Schwarzbacha 
względem robót konserwacyjnych na drodze 
Strusowsko-Buczackiej. 

Wydział objawia c. k. namiestnictwu 
zdanie, iż drogę rządową z Hoszan do Gród- 
ka należałoby prowadzić na Waismanówkę. 

Wydział uchwalił, iż kierunek drogi Dę- 
bicko-Mieleckiej od Anapola do Nagnajowa 
prowadzony być ma według wniosku inży- 
niera Sulikowskiego z biegiem terenu inun- 
dacyjnego z dotknięciem Baranowa. 


Przedstawienie Wydziału powiatowego 
w Brodach, iż tamtejsze starostwo używa 
niewłaściwych Środków w celu naprawy dróg, 
odstąpił Wydział z poparciem c. k, namiest- 
nictwu. 

Delegowano ze strony Wydziału kra- 
jowego do komisji względem politycznej re- 
ambulacji : 

a) kolei Przemysko- Łupkowskiej na 
przestrzeni pod dworzec kolei w Przemyślu 
zająć się mającej W. dr. Dworskiego adwo- 
kata w Przemyślu; 

b) dla przestrzeni kolei Karola Ludwi- 
ka z Brodów do Radziwiłowa W. Zagajew- 
skiego, zastępcę prezesa Rady powiatowej w 
Brodach. y 

Wydział postanowił odstąpić od projek- 
tu rozszerzenia drogi krajowej w Starym 
Sączu. 

Uchwalono spieniężyć po kursie dowody 
komisji centralnej likwidacyjnej Królestwa 
Polskiego 115 złp. 23 gr. i na 438 złp. 8 
gr. stanowiące własność krakowskiego  szpi- 
talu św. Łazarza. 

Wydział zatwierdza budżet szpitalu pow 
w Stryju i szpitalu w Brzeżanach na rok 
1871 z odmówieniem podwyższenia taksy 
pielęgnowania, tudzież budżet szpitalu Za- 
leszczyckiego na r. 1871 i zarządza kroki 
względem podwyższenia taksy z 40 na 43 
ct. od 1. października 1871. 

Wydział uchyla rekurs urzędników ka- 
sy miejskiej w Bochni przeciw uchwale Ra- 
dy miejskiej odmawiającej im remuneracji za 
prowadzenie rachunkowości szpitalnej. 

Wydział poleca Dyrekcji szpitalu pow. 
we Lwowie zaprowadzenia oszczędności w 
przypisywaniu leków. i 

Wydział uprasza sąd krajowy Lwowski 
ażeby złożone do depozytu sądowego przez 
c. k, rząd na rzecz szpitalu św. Łozarza su- 
my w łącznej kwocie 38.519 złr. 40 cent. 
ulokowane zostały w galicyjskiej kasie o- 
szczędności. 

P. dr. Majewskiemu nadaje Wydział 
prowizorycznie posadę sekundarjusza w od- 
dziale syfilitycznym lwowskiego szpitalu. 

Wydział nie przychyla się do wniosków 
Rady szpitalnej i magistratu w Stanisławo- 
wie o podwyższenie taksy szpitalnej. 

Wydział przyjmie do wiadomości punk- 
ta przedugodne zawarte przez prezesa Rady 
szpitalnej w Złoczowie o kupno realności p. 
Bilińskiej w Złoczowie i deleguje W. Hal- 
lera do zawarcia kontraktu na podstawie 
tych punktów po dokładnem obejrzeniu tej 
realności z dobranym budowniczym, tudzież 
po porozumieniu się z miejscowemi władza- 
mi względem sposobu zarządu tego szpitalu 
na przyszłość. 

Przedstawienia rad szpitalnych w Tar- 
nowie i Stanisławowie użalających się, iż c. 
k. starostwa nie Ściągają pospiesznie nale- 
żytości za koszta kuracji od osób i gmin, 
odstąpił Wydział z poparciem c. k. Namiest- 
nictwu. 

Wydział zatwierdził uchwały Rady 
gminnej w Brodach co do użycia funduszu z 
wylosowanego obligu indemnizacyjnego na 
1000 złr. m. k. i wskazał, iż cała ta go- 


tówka jako kapitał zakładowy uważaną być 
musi. 

Na opróżnione przez Śmierć inwalidy 
Zdanowskiego miejsce nadano dożywotnie 
stypendjum z galic. funduszu inwalidów Jó- 
zefowi Hudyk, inwalidzie okaleczałemu w 
wojnie 1866 roku. 

W sprawie ponoszenia kosztów Szupa- 
sowych uchwalił Wydział: 

1. pomimo wyroku c. k. trybunału pań 
stwowego skazującego galic. fundusz krajowy 
do zwracania kosztów szupasowych na rzecz 
funduszu krajowego w Tryeście, nie asygno- 
wać Żadnych kosztów szupasowych z galic. 
funduszu krajowego i dopuścić aż do egze- 
kucji wyroku trybunału państwowego ; 

2. wezwać Wydziały krajowe wszyst- 
kich w Radzie państwa reprezentowanych 
krajów, ażeby wstrzymały dalsze likwidowa- 
nia kosztów szupasowych aż do czasu zała- 
twienia sprawy na drodze właściwej ; 


3. wezwać c. k. Prez. uamiestnictwa, a- 
żeby w myśl uchwały Wys. sejmu z d. 9. 
października 1869 rządowy projekt do ure- 
gulowania szupaśnictwa w Galicji na naj- 
bliższą sesję sejmową przedłożonym został. 


Przegląd polityczny. 
Ziemie polskie. 


Piękne dobra Zarki w Piotrkowskiem, 
przy których dawniejszy właściciel nie mógł 
się utrzymać, nabył niedawno jak donosi 
Kur. Codzienny hr. Krasiński za 150.000 
r. sr. Zapisujemy ten fakt, albowiem pod 
pewnym względem ma om znaczenie polity- 
czne. Od lat 7, o ile wiemy, są to pierwsze 
większe dobra ziemskie, które z rąk pol- 
skich przeszły w ręce polskie, Kupnem Za- 
rek hr. Krasiński, może bezwiednie, spełnił 
ezyn piękny. Wobec zalewu najezdców ze 
wschodu i zachodu, jest obowiązkiem arysto- 
kracji kupować, choćby z niejaką stratą, 
majątki wystąwione na sprzedaż, w celu nie- 
oddania ich w ręce nieprzyjaciół. Arystokra - 
cja nasza posiada jeszcze kapitały, lecz z 
bardzo małym wyjątkiem, woli je użyć na 
grę w papiery publiczne lub zakładanie ban- 
ków, aniżeli na kupno ziemi, która coraz 
więcej przechodzi w posiadanie Niemców lub 
Moskali. 

Po raz drugi, w krótkich jeden od dru- 
giego odstępach, znajdujemy w Dzienniku 
Pozn. skargi nad stanem ludności Jutrosi- 
na. Niemcy tam mają szkoły i stowarzysze- 
nia, pracują, szczędzą i z dniem kaźdym bio- 
rą górę nad nami, chociaż nas jest więcej. 
Korespondent z Jutrosina tak samo jak jego 
kolega z nad Orli, konstatując brak oświaty 
i zobojętnienie na dobro narodowe, wołając 
oraz o szkołę i stowarzyszenie przemysłowe, 
odkrywa jeszcze jedną chorobę tego prze- 
szło z 2400 ludności miasteczka (należącego 
do ks. Czartoryskich) i wsi okolicznych, a 
mianowicie donosi o hurtownej migracji lu- 
du dla zarobku w Magdeburskie i w inne 
części państwa brandenburgskiego, zkąd, po 
ukończeniu wiosennych i letnich robót, wra- 
cają na zimę do domów rzadko z talarami 
lecz zawsze z nadpsutą mową rodzinną, na- 
łogami i obyczajami niemieckiemi. Tym spo- 
sobem lud nieznacznie traci cechę pol- 
skości i jeśli szybko mie zostanie podanem 
lekarstwo, to z Jutrosinem stanie się to sa- 
mo co z Międzyrzecem i Biedzynem. Czyż 
nikt się nie znajdzie, co by mieszkańcom za- 
radzić złemu dopomógł? A zaradzić temu 
najłatwiej dając ukształcenie ludowi i pod- 
nosząc przez to jego uczucia narodowe. 
Niechby sobie wtenczas wędrował na obczy- 
znę dla zarobku, jeśli smutna konieczność 
zmuszałaby do tego; nie popsułby się tak ła- 
two i wrócił w progi rodzinae tem czem go 
Bóg stworzył. 

Dnia 19. (7.) sierpnia, piszą Birżew. 
Wied. rozpoczął swe narady w Wilnie zjazd 
dyrektorów szkół ludowych, zwołany przez 
kuratora wileńskiego, okręgu naukowego. Do 
zjazdu tego należą także dyrektor semina- 
rjam nauczycielskiego w Mołodecznie, celem 
zaś zjazdu są kwestje bardzo ważne. Birż. 
Wied. nie powiadają, jakie to są kwestje; 
domyśleć się wszakże łatwo. Oto kultura mo- 
skiewska, pomimo przeróżnych forsownych 
starań rządu, ani weż nie daje się zaszczepić 
chłopu litewskiemu; na zjeździe tym więc 
panowie diejatele po części naukowej, łamać 
będą sobie glowy nad obmyśleniem sposobów 
więcej forsownych, więcej skutecznych. 


Czytając pisma warszawskie, coraz czę- 
ściej napotkać można wzmiankę o dziełach 
pisanych w polskim języku przez izraelitów 
dla izraelitów. Dzieła te są najczęściej albo 
treści religijnej, albo powieści, osnute ma tle 
życia żydów polskich. Widać, że zachodzi 
istotna ich potrzeba, t. j. że żydzi w Kon- 
gresówce coraz chętniej czytają książki w ję- 
zyku narodowym, jeśli takowe coraz więcej 
się zjawiają; w przeciwnym razie, po dwóch 
trzech próbach, przestałyby wychodzić. Obe- 
cnie pan Izaak Kramsztyk powziął szczęśli- 
wą myśl wydania w polskim języku kalen- 
darza dla izraelitów, któryby obok wiadomości 
specjalnych, potrzebnych wyznawcom zakonu 
mojżeszowego, zawierał rzeczy językiem i 
przedmiotem wiążące się z narodem, z któ- 
rym znacznemu odłamowi plemienia izrael- 
skiego zamieszkać wypadło. Kalendarz, po- 
wiada Gaz. War., który mamy przed sobą, 
mający służyć na rok izraelski, rozpoczyna- 
jący się dnia 16. bm., jest pierwszą próbą 
zastąpienia kilkugroszowych kalendarzyków 
hebrajskich, w których oprócz części obrzę- 
dowej całą pracę literacką stanowiły kłamli- 
we przepowiednie pogody ; jest pierwszem po- 
kuszeniem wykonania zdrowej i praktycznej 
myśli; dlatego też nie należy sprawozdawcy 
być zbytecznie wymagającym. Znajdujemy tu 
atoli kilka artykułów, z których każdy ma 
dla nas przymiot nowości i oryginalności: 
mowa p. Kramsztyka, miana w jednej z 87- 
nanog warszawskich, zapoznaje nas z charak- 
terem dzisiejszej wymowy religijnej izraeli- 
tów; powiastka z Harzberga Frankla zręczuie 
i sympatycznie wtajemnicza w życie domowe 
biedaków; iuny szkic obyczajowy wykazuje 
przyczyny zastoju wśród ludu, który niegdyś 
moralnie przewodniczył całej ludzkości; inny 


jeszcze artykuł maluje dzisiejsze położenie 
izraelitów w Palestynie; pan Kazimierz Ka- 
szewski dał wiadomość o filozofie żydowskim, 
Filonie Aleksaudryjskim. Postać tego filozo- 
fa, który w pierwszem stuleciu naszej ery 
kusił się już o pogodzenie wiary z wiedzą, 
o co dotychczas rozbijają się najpotężniejsze 
umysły, postać izraelity, którego prace nie- 
równie większą miały wziętość u chrześcian 
niż u swoich, nie może być obojętną dla lu- 
dzi, choćby przelotnie interesujących się lo- 
sami filozofii. Mamy nareszcie w kalendarzu 
króciutki obraz statyczny gminy lubelskiej 
izraelitów, z którego się dowiadujemy, że ta 
gmina W r. z. liczyła ludności stałej 12.245 
osób, niestałej okoły 3.700, że rozwodów w 
niej było bardzo mało, bo tylko 48, że etat 
roczny gminy wynosi 11.000 rub., że gmina 
ma szpital, na który wydaje około 4.550 r., 
ochronę kosztującą rocznie 1.500 rub., oraz 
szkołę elementarną, do której uczęszcza 70 
chłopców, a która kosztuje 2.356 rub. Do 
szkół elementarnych  chrześciańskich w Lu- 
blinie chodziło chłopców izraelskich 3 i dzie- 
wcząt 20, do gimnazjum chłopców 27, dzie- 
wcząt 28. Większe rozwinięcie w przyszłości 
tej strony kalendarza może mu dodać nie- 
mało interesu, i uczynić publikacją w całem 
znaczeniu pożyteczną. 


Francja. 


Zgromadzenie 30. sierpnia było nad- 
zwyczaj burzliwem. Kiedy p. Baragnon bro- 
niąc władzy ustawodawczej Zgromadzenia 
zwrócił się do lewicy mówiąc: „a wy ludzie 
4. września, którzyście obalili?rząd ustalony“, 
podniosła się wielka wrzawa po lewej stro- 
nie. P. Testelin oburzony na ten zwrot po- 
wstał i zawołał : 

„Bez 4. września lizalibyście jeszcze bu- 
ty cesarstwa,“ i wywołał- niesłychany hałas 
pomięszany z oklaskami lewicy. Całe Zgro- 
madzenie powstało na nogi; prezes nakrył 
głowę i posiedzenie zawieszono na chwil kil- 
ka, poczem p. Testelin, przywołany do po- 
rządku, przepraszał Izbę za swoje niezbyt 
parlamentarne wystąpienie. 

O tem posiedzeniu 30. sierpnia Le Temps 
pisze: „Dzień wczorajszy był dniem niespo- 
dzianek. Niespodzianka dla lewiey i lewego 
centrum, kiedy pan de Choiseul, autor kontr- 
projektu, przy którym stanęły obie grupy, i 
który rano jeszcze był przez rząd przyjęty, 
oświadczył z trybuny, że cofa swój wniosek. 
Zadziwienie prawicy, kiedy szanowny spra- 
wozdawca komisji, p. Vittet, przyjmuje w 
imieniu komisji motyw dodatkowy pana Du- 
faure. Nareszcie zadziwienie publiczności na 
trybunach, na widok gwałtownych a skanda- 
licznych scen, wywołanych nieparłamentarną 
interpelacją pana Testelin. 

„Ogłaszacie się za ustawodawców, po- 
wiemy naszym Szanownym posłom, to jest 
za ludzi przedewszystkiem mądrych, a co 
chwila zamieniacie Zgromadzenie na cyrk, I 
jakie jeszcze miejsce było dobrane wczoraj! 
Właśnie tuż zaraz pod trybuną dyplomaty- 
czną, lord Lyonsi książę Metternich musieli 
robić sobie wzajem wiele niezbyt przyjemnych 
uwag na wasz rachunek, Nuncjusz papieski 
i jego nadobna sąsiadka, pani Ratazzi, mu- 
sieli zapomnieć na chwilę igraszki losu, któ- 
ry ich obok siebie posadził, aby się wspól- 
nie Śmiać z waszych zapasów. * 

Przeciwko pierwszemu motywowi wnio- 
sku komisji o przedłużeniu władzy Thiersa, 
w którym to motywie Zgromadzenie narodo- 
we uznaje się ciałem ustawodawczem, wy- 
stąpił Gambetta w mowie długiej, a często 
przerywanej szemraniem prawicy. Dowodził 
on, że obecne Zgromadzenie wybrane było 
wcale nie dla robót ustawodawczych. W 
końcu powiedział: „Pierwszym interesem 
rządu i Zgromadzenia, które chce stworzyć 
dzieło ustawodawcze, jest to zapewnienie się 
naprzód, że będzie ono szanowanem i trwa- 
łem w skutek ufności, jaką mu kraj udziela. 
Tymczasem większość głosujących zaprzecza 
Zgromadzeniu charakteru ustawodawczego, 
byłoby więc niepolitycznie przyjmować na 
siebie ów charakter. 

„Kiedy kto chce fundować rząd, raenar- 
chię, czy rzeczpospolitę, potrzeba zakładać 
fortecę, którejby bronić można było, a nie 
namiot, który można zwalić, przechodząc 0- 
bok, na ziemię, Tak, gdyby ztąd miała wyjść 
konstytucja republikańska, więc uważałbym 
się za dość uzbrojonego, aby walczyć z tymi, 
którzyby ją chcieli atakować, 

„Szanowny p. Saint-Marc de Girardin, 
powiedział przed chwilą słowo, które zape- 
wue wymknęło mao się. Powiedział on: Ob- 
jęlśmy znów władzę ustawodawczą, dziś wy- 
gotujemy jeden rozdział, całą książkę zaś 
potem dokończymy; ale nic nas nie nagli. 

„Jakto, nic was nie nagli? Nic was nie 
nagli do przywrócenia ładu w kraju, przy- 
wrócenia bezpieczeństwa, którego wszystkie 
interesa potrzebują! Byłożby prawdą, że 
chcecie na wieki niemoc przedłużyć, ażeby 
z niej korzystać! (Brawa na lewicy— hałas), 

„Mówimy wam: Dokończcie swego za- 
dania, nakreślcie wasze prace, lecz co się 
tyczy wielkiej kwestji rządu dla Francji, 
spieszcie się, spieszcie powrócić do głosowa- 
nia powszechnego (nowe przerywania). 

„Siły moje są wyczerpane, niepodobna 
mi walczyć przeciwko tylu przerywaniom, a 
ponieważ nie mogę zakończyć mego przemó- 
wienia, Streszczam się w jednęm Słowie: o- 
pinia publiczna nagli was i przepisuje wam, 
jak macie postępować. Rozwiązanie! Będzie- 
cie zmuszeni rozwiązać się, jeśli sami nie 
będziecie mieli odwagi dobrowolnie tego uczy- 
nić.* (Ogromny hałas, okiaski z lewicy.) 

Gambecie w imieniu większości odpo- 
wiedział Benoist d'Avy ogólnikowo, ale spo- 
kojnie. Wiadomo, że paragraf, o którym 
mowa, podany pod głosowanie, przeszedł 
większością 434 głosów przeciw 225. Wielu 
wstrzymało się od głosowania, a między ni- 
mi i książę d'Aumale. 


Główny i odczytany przez p. Quineta | 


na tem samem posiedzeniu wniosek, brzmi 
następnie : 

„Art. 1. Nowe Zgromadzenie obraaem 
będzie w trzecią niedzielę stycznia 1872 i 
zbierze się 25. tegoż miesiąca. 

„Art, 2, W naturalnem następstwie Zgro- 
madzenie narodowe rozwiązanem będzie w 
dniu, w którym się zbierze nowa Izba. 
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„Art. 3. P. Thiers, prezydent rzeczypo- 
spolitej, zawiadywać będzie ogólną admini- 
stracją kraju, do czasu zebrania się nowego 
Zgromadzenia, w którego ręce złoży władzę 
swoją. 

„Art, 4, Wybory odbędą się stosownie 
do rozporządzeń prawa z 15. marca 1849, 
zmodyfikowanego artykułem 7 i 55 paragra- 
fem dekretu z 29. stycznia 1871. 

„Art. 5. Każdy departament obierze licz- 
bę deputowanych, oznaczoną w tablicy, przy- 
łożonej do dekretu z 15. września 1870.“ 

Wiemy już, że wnioskowi temu większość 
Izby nie przyznała nagłości. Odesiano go do 
Komisji inicjatywy. 

Na posiedzeniu Zgromadzenia 1. wrze- 
Śnia prezes Izby odczytał orędzie (message) 
pana Thiersa, w którem nowy prezydent rze- 
czypospolitej dziękuje za okazane mu zaufa- 
nie. Rząd, oświadcza p. Thiers, poda Zgro- 
madzeniu narodowemu środki do zadośćuczy- 
nienia swemu zadaniu, którego celem zago- 
jenie ran krajowi zadanych. 

Ostatecznym celem zabiegów jest prze- 
istoczenie Francji na zreorganizowane, do- 
brze urządzone, na wewnątrz i zewnątrz 
spokojne i od obcej okupacji wolne państwo. 
Skoro cel ten osiągniętym będzie poddać się 
możemy wyrokowi kraju i oddać mu zakład, 
jaki nam powierzył. P. Schoelcher żąda u- 
znania nagłości wniosku o zniesienie stanu 
oblężenia w Paryżu i w departamencie Seine 
i Oise. Minister spraw wewnętrznych o- 
świadcza, że rząd byłby zniósł stan oblęże- 
nia, gdyby to był uważał za stosowne. Na- 
głość odrzucono znaczną większością. 


W Paryżu d. 30. sierpnia umarł Paweł 
de Kock w 78 roku życia. Znany autor mnó- 
stwa humorystycznych romansów, urodził się 
w Passy pod Paryżem 1794 roku. Dzieła je- 
go przekładane były na wszystkie prawie 
języki europejskie. Zostawił syna Henryka, 
który się już dał poznać jako komedjopisarz. 


Kronika. 


—  Kurjerek Iwowski. Niedzielny festyn 
ludowy na korzyść funduszn św. Łazarza udał 
się — wzięło w nim udział około 6000 osób. 
W piątek urządzają tutejsi kapelmistrze podobny 
festyn na dochód funduszu emerytalnego dla 
kapelmistrzów wojskowych. 


W gimnastycznej szkole „Sokoła“ zaczęła 
Się już nauka gimnastyki. W całym cywilizo- 
wanym świecie uznano już dziś zasadę, łe tak 
Jak umysł, równie i władze fizyczne kształcić 
potrzeba u młodzieży.  Gimnastykę  poczytują 
wszędzie za cząść integralną racjonalnego wycho- 
wania. Argument, że dzieciom grozić może ja- 
kie niebezpieczeństwo przy skokach i koziołkach 
gimnastycznych, jest po prostu niedorzeczny, gdyż 
to wszystko dzieje się pod najtroskliwszym do- 
zorem nauczyciela i lekarza zakładowego. Wanka 
gimnastyki w szkole „Sokoła“ kosztuje też bez- 
przykładnie tanio: tylko Í złr. miesięcznie, a u 
dzielanę jest przez najlepszych nauczycieli, 

— W niedzielą przedpołu'niem Jan Sośnicki 
parobek piekarza Merwarta, jadąc prędko i nie- 
ostrożnie . ulicą halicką przejechał głuchoniemego 
Pivtra Kotowicza, czeladnika szewskiego, które- 
go znacznie w plecy skaleczył,  Woźnicę odda- 
no sądow.i 

W nocy z niedzieli na wczoraj w koszarach 
tak zwanych Czerwonym klaszturze pokaleczyli 
ułani szablą dziewczynę, Katarzynę Majchrowicz 
tak mocno, iż ją do Szpitalu oddano. 

W. pomieszkanin redaktora „Słowa” p. 
Płoszczańskiego odbyła się w Niedzieię rewizja z 
powodu procesu prasowo karnego, wytoczonego 
redakcji. (G. L.) 

— Spis zmarłych od 27. sierpnia do 2. 
września. Tomasz Dubiel, właściciel domu, lat 
71, na udar mózgowy. Franciszek Walker, do- 
zorca więźniów, lat 57, na zapalenie kiszek. Jan 
Stieber, zarobnik, lat 70, na zapalenie pęcherza, 
Jan Starzewski, terminator szewski, lat 15, na 
durzycę, Jędrzej Mochuiak, kowal, lat 23, na 
zapalenie mózgu. Ferdynand Keler, strażnik m., 
lat 28, zastrzelił się. Józef Lorenz, syn doktora, 
lat 2, na dławiec. Edward Müller, syn ofiicjała 
poczty, 3 mies., na cholerynę. Franciszek Rogs- 
ner, od inżynierji, lat 25, na tuberkuły. Szy- 
mon Czobotary, od 31 pułku piech, lat 26, na 
tyfus. 

Wydział” Ìwowskiej Rady powiatowej 
ciągle doznaje od pana starosty Horwatha w 
sprawach drogowych zamiast poparcia, trudności 
takich jak za najlepszych czasów possingerowskich 
— jakby to p. Gołuchowski nie pisal żadnych 
okólników o potrzebie popierania urzędów auto- 
nomicznych przez wladze polityczne. Jeżeli np. 
która gmina nis chce załatać dziury w moście, 
wydział zagrozi jej z tego powodu karą pienię- 
Żną i prosi p. Starosty, aby poparł jej powagę u 
krnąbrnego wójta, odpowiada p. Horwath, że nie 
może tego uczynić, bo musi wyczekać sześć ty- 
godni czy wójt nie poda rekursu ? 


— Dia biednej matki, która powiła troje 
dzieci, nadesłano do administracji Gazety Naro- 
dowej 5 złr. 

Na portret Mikołaja Kopernika złożył 
p. Podhorodecki 3 złr. 66 ct., p. Gostkowski 
3 złr. 66 ct. 


— Komitet Towarzystwa opieki narodo 
wej wyraża podziękowania pp. Teofilowi Osta- 
szewskiemn i dr. Zygmuntowi Bośniackiemu, któ- 
rzy z urządzonego balu w Iwoniczu przysłali na 
rzecz Towarzystwa kwotę 100 zł. w.a., oraz p. 
Bornackiemu Ludwikowi, słuchaczowi praw, który 
z urządzonego podczas wakacji amatorskiego 
przedstawienia teatralnego w Birczy zebrał 12 
zł. i oddał na rzecz Towarzystwa. 

Lwów 1. września 1871, 
Z uszanowaniem 
Walerjan Podlewski, 
prezes Towarzystwa. 
Ksawery Berezowski, 
czł, kom. 

— _ Książe Pawał Sanguszko, dzisiejszy 
właściciel $lawuty, o którym wspomnieliśmy przed 
kilku dniami z powodu aresztowania w Przemyślu 
podejrzanego o szpiegostwo Rikarda, oficjalisty 
ks, Pawła S., nie jest synem ks. Romana San- 
guszki, ale ś. p. Władysława z Tarnowa. Przy- 
jaciele ks. Romana Sanguszki poczytują to za 
ubliżenie jemu, że przez nieznajomość rodzinnych 


stosunków ks, Sanguszków — co ostatecznio ' 


zbrodnią może nie jest, napisaliśmy, że ks. Pa- 
wel jest jego synem. Charakter ks. Romana 
Saaguszki wielbi cała Polska, ale też i Ś. p. ks. 
Władysław S. piękne po sobie zostawił wspom- 
nienie — a jak to poczciwej pamięci ks. Wła- 
dysława S. nie ubliża, że synem jego jest ks. 
Paweł, tak samo i dla ks. Romana nie byłoby 
ubliżeniem, gdyby on był jego ojcem. Ks. Paweł 
S. jest Bam odpowiedzialnym za swoje czynności. 


— Zjawisko. Czytamy w Kur. Code., 
„Pod miasteczkiem Worniami, przy trakcie z 
Telsz na Rusiany do Kowna, w pow. Telszewskim, 
jest jezioro długie około ośmiu, a szerokie około 
pięciu wiorst, z którego za rybolowstwo płacono 
rocznie 1,500 rnbli. Otóż w zeszłym tygodniu, 
w środku tego jeziora woda zaczęla się burzyć, 
bałwanić i w tym stanie trwała trzy doby, wy- 
dając mocny odór siarki. Po trzech dniach bu- 
rzenie się ustało, ale wszystkie ryby potrute 
wypłynęły i pokryły całą powierzchnię jeziora, 
Z obawy zarazy w skutek ich gnicia, sprowa- 
dzono mnóstwo ludzi i furmanek, któremi zwo- 
żono nieżywe ryby do ogromnych dołów, gdzie 
przysypywane wapnem, głęboko zakopywano w 
ziemię. Niektóre szczupaki dochodziły do pięciu 
pudów (200 tuntów) wagi. Woda w jeziorze 
przybrała zapach i smak siarki, przyczem ciągle 
się zniża, jak gdyby znalazła dla siebie jakieś 
tajemnicze ujście.* Dla oojaśnienia dodać nie 
zawadzi, iż grunt w tej okolicy powydrążany jest 
pieczarami podziemnemi w pokładach wapna i 
gipsu. Obszerniej o tem czytać można w Bir- 
żach E. hr. Tyszkiewicza. 


— Sambor d. 29. sierpnia, (Kor. (raz. 
Nar.) Przed tygodniem odbyła niedawno za- 
wiązana miejska straż ogniowa publiczny popis 
wobec zgromadzonych członków Rady miejskiej i 
zaproszonych znawców, p. Vaccauo, c. k. poru- 
cznika i nauczyciela gimnastyki w szkole woj- 
skowej, tudzież p. Haszlakiewicza auskultanta są- 
dowego. 

Pp. znawcy oświadczyli, że odpożarnicy oka- 
zali przy ćwiczeniach wedle zasad gimnastyki 
wykonanych, zwinność, swobodę i pewność sie- 
bie i że chwalebne ich postępy Świadczą 0 pra- 
ktycznej metodzie nauki i gorliwej pracy ich na- 
czelnika p. Nahorniaka, zwłaszcza że odpożarnicy 
dopiero od połowy czerwca br. ćwiczenia odby- 
wali. W skutek tego zdania pp. znawców uchwa: 
lila Rada miejska na posiedzeniu dnia wczoraj- 
szego odbytem, oświadczyć p. Nahorniakowi u- 
znanie za gorliwe pełnienie obowiązków. 

Raczy szanowna redakcja umieścić tych kil- 
ka wierszy w Gasecie Narodowej jako odpar- 
cie niesłusznego zarzutu względem nieudolności 
p. Nahorniaka jako naczelnika straży oguiowej, 
w korespondencji z 26. lipca b. r. w Gazecie 
Narodowej ur. 233 umieszczonej, uczynionego. 

Z magistratu k. wolnego miasta Sambora. 

Dr. Wołosiański, 
w. burmistrz, 


—  Kałusz. W kronice „Gazety Narodowej“ 
zdnia 29 sierpnia, w Nrze. 267 umieścił kores- 
pondent, p. S.z Kałusza artykuł, w którym podaje 
do publicznej wiadomości gorszące sceny, zaszłe 
u Mortka na dniu 18 z. m. 

Korespondent p. 8. tak dwuznacznie wyra- 
ził się co do osób w tej pijatyce udział biorą= 
cych, że można by wszystkich do składn zwie 
rzchności gminnej należących o to posądzić, 

Nie przestąpiwszy nigdy progówsu Mortka, 


nie chcę, by i na mnie taką kalumnię miesłusznie 


rzucano, wzywam zatem niniejszem korespondenta 
p. S., ażeby wymienił nazwiska tych członków 
zwierzchności gminnej, którzy na dniu 18 z. m. 
nad miarę duru Bożego używszy, aż przez połi- 
cję do domów rozwożeni byli. 
Kumpert 
zastępca burmistrza. 


— Wiadomości piśmiennicze. W tych 
dniach opuścił prasę drukarską zeszyt IV. obej- 
mujący „Prawo majątkowe“ i kończący tom Igi 
i ostatni „Prawa polskiego prywatnego“, wyda- 
wanego przez Piotra Burzyńskiego prof, uniwers. 
krakowskiego. 

Zeszyt ten lub oba tomy przeszło tysiąc pa- 
reset stronnie obejmujące, są do nabycia w głó 
wnym składzie, w drukarni Uniwersyteckiej w 
Krakowie, we Lwowie zaś w kwesturze Uniwer- 
sytetu lwowskiego. 

„Krótka gramatyka polska“ ułożył W. Dawid. 
Pod tym tytułem znane jesti używane w szkołach 
w królestwie Polskiem dziełko, na które chcieli- 
byśmy zwrócić uwagę pp. profesorów i nauczy- 
cieli, oraz ochmistrzyń i nauczycielek naszych 
zakładów wychowawczych. Najlepszym dowodem 
wartości i praktyczności tej książeczki jest to, 
że od r. 1859 doczekała się aż czterech edycyj, 
z których ostatnia wydana w Warszawie w r, 
1868 jest już tak dalece wyczerpana, Że tylko 
mału liczba resztujących egzemplarzy złożoną zo- 
stała na skład główny w wydawnictwie Czyteł- 
ni ludowej w Krakowie u p. Al, Nowoleckiego; 
uakładca dwóch pierwszych wydań tej gramatyki 
p. Nowólecki przygotowuje do druku piątą edy- 
cją tej książki. 
Pa Sprostowanie. „Gazeta Narodowa“ z 
dnia 1. Intego 1871 r. umieściła wykaz szcze- 
gółowy ofiarodawców 28 Stanisławowś, który po 
zsumowaniu nie daje na wstępie wykazanej kwoty 
134 złr:, dla wychodźców w Monachium przezna- 
czonej. ` A 

Jako interesowany w tej mierze uważam za 
konieczność, dopiero teraz spostrzeżone drukarskie 
pomyłki w szczegółowym wykazie osób w nastę- 


nc 


pujący sposób sprostować: Pani Stojowska ofia- 
rowała 1 złr. 60 ct. nie zaś 1 złr, W. dr. 
Kamiński 5 złr. a nie 1 złr, 

Wny J. Hajnik 40 ct., zaś Wny Kirch- 
majer osobno 2 złr. W końcu obecnie spra- 
wdzonego rachunku dodam, iż pan N. N. nie 
wykazany w Gazecie ofiarował 1 złr. 


— Korespondencja redakeji. Panu poru- 
cznikowi w Stanisławowie. Korespondent nasz 
nie zarzucił nie takiego, co wedle litery prawa 
dałoby się podciągnąć pod $. kodeksu karnego, 
traktujący o obrazie honoru, Zreszią jeżeli panu 
tak wielę zależy na tem, aby dowiedzieć się o 
nazwiskn korespondenta, niech pan uda się do 
sądu, gdyż na Żądanie prywatnych osób nie 
możemy wyjawiać nazwisk korespondentów. 

— Pensje oficerów armii niemieckiej, sto: 
jącej we Francji, nie są wcale małe. Każdy ofi- 
cer bez względu na stopień, « dostaje miesięcznie 
40 talarów, a odpowiednio do stopnia pobiera: 
jenerał dowodzący 1,698 talarów miesięcznie 
(333 tal. jako pensja na stopie pokoju,) 1.000 
tal. dodatku z tytułu postawienia armii na sto- 
pie wojennej, 320 tal. dodatka z tytułu konsy- 
stowania za granicą; pierwszy dodatek nazywa 
się dodatkiem polowym,  Feldzulage, drugi zaś 
zagranicznym, Auslandszulage; dowódzea dywi- 
zji 913 talarów miesięcznie (233 tal. pensji na 
stopie pokoju, 300 dodatku polowego, 240 do- 
datku zagranicznego); dowódca brygady 600 tal. 
miesięcznie (250, 150, 150 tal.); dowódca pul- 
ku 421 tal. miesięcznie (216, 85 i 120); do- 
wódca batalionu 320 tal. miesięcznie (150, 50 
i 80); dowódca kompanii I, klasy 220 talarów 
miesięcznie (100, 40 i 40); dowódca kompanii 
II. klasy 170 tal. miesięcznie (50, 40 i 40); 
porucznik I. klasy 116 tal. miesięcznie (30, 30 
i 16); porucznik II. klasy 111 talarów miesię- 
cznie (25, 30 i 16). 


— Wychowanie miedzieży w Szwajcarji 
Do Dziennika Poznańskiego piszą o tem z Zóry- 
chu pod d. 22. z. m, oo następuje: 

Podróżny, który był wczoraj z nienacka 
naszć miasto nawiedził, mógłby był łatwo pomy- 
śleć, że trafit właśnie na jaką rewolucją uliczną. 
Od świtu bowiem a4 do późnej nocy rozlegały 
się po mieście strzały, jak na istnej jakiej linii 
tyralierskiej, Na ulicach, drogach, łąkach, w.o- 
grodach, gaikach i miejscach dla publicznej prze- 
chadzki przeznaczonych pukano i pukano bez 
końca. Zapachem saletry przesiąkłe nawet było 
powietrze, wstrząsane co chwila dość silnemi nie- 
raz wystrzałami. Bardziej jednak od tej usta- 
wicznej strzelaniuy, która obok świątecznej fizjo- 
nomii miasta kazała się domyślać jakiegoś ludo- 
wego festynu, zadziwiaćby musiała obcego ta o- 
koliczność, że caiy ów hałas sprawiały > tgiko 
pacholęta ezasem zaledwie od ziemi odrosłe. Nie 
ujrzałeś wczoraj chłopaka od lat pięciu począ” 
wszy bez pistolutu i rożka z prochem.  Chodzili 
po nieco oddalonych dzielnicach miasta to sami, 
to w niezliczone grona złączeni, to w towarzy- 
stwie starszych, nabijali ciągle kruciee najrozma- 
itszych kształtów i strzelali w powietrze: A taką 
śmiałość i zręczność okazywali we władaniu bro- 
ni palnej, że nieprzyzwyczajonych do podobnych 
widowisk w zadziwienie wprawiali. Powodem 
tego nadzwyczaj hałaśliwego dnia była nroczy- 
stość co rok przez rząd tntejszy urządzana dla 
młodego pokolenia, a znana pod nazwiskiem das 
Knabenschiessen. Z państw europejskich Szwaj- 


i carja zdaje mi się najlepiej i najgłębiej przejęła 


Bię* tą prawdą, że na wychowaniu młodzieży za- 
leży cała przyszłość każdego społeczeństwa, To 
też zajmuje sią ona niem szczerze i wyjąwszy 
niektórych kantonów, zastosownje je skrupulatnie 
do postępn czasu i potrzeb spełecznych. Obywa- 
tele pojedyńczych republik nie szczędzą ani ko- 
sztów ani trndów, by ze wszystkich naukowych 
zakładów, których liczba w stosunku do Indności 
i w porównaniu z innemi pierwszórzędnemi pań- 
stwami jest zadziwiającą, uczynić Bzkoły, gdzie 
nie tylko serca i umysły gruntownie kształcą, 
aie i' młodzież od pierwszej młodości już do Życia 
publicznego przygotownją i do stanowiska, które 
jako członkowie wolnego społeczeństwa kiedyś 
zająć mają, sposobną czynią. Być może, że pod 
względem czysto naukowym i co- do sposobu 
uczenia i wykładania pojedyńczych przedmiotów 
nie jedna Szwajcarja może się poszczycić wybor- 
nami zakładami, Wątpię jednak aby gdziekolwiek 
w Europie lepiej pejmowano i zastósowywano tę 
maksymę, iż głównym celem szkól, zwłaszcza 
elementarnych, jest nie tyle dążenie do zrobienia 
z nezniów głęboko nczonych ludzi, ile raczej stas 
ranie nsilne wychowania ich na zdolnych, wy- 
kształconych, pożytecznych i fizycznie i moralnie 


rozwiniętych obywateli państwa. Na ostatnie 
to słowo kładę szczególny nacisk — i mnie- 
mam, że zastąpić je wyrazem: członek 


społeczeństwa — nie można. Obok ogólnego hu- 
manitarnego wykształcenia bowiem wychowanie 
publiczne powinno — jak to Szwajcarowie do- 
skonale pojęli — rozwinąć w uczniach także 
owo uczucie, które patrjotyzmem zwiemy, i któ- 
re jest niejako pieczęcią na patencie npoważnia- 
jącym do spełniania rozmaitych powinności i ko- 
rzystania z różnorodnych praw obywatelskich. 
Potrzababy osobnego dzieła, albo przynajmniej 
już broszury, aby dać dokładne pojęcie o tem, 
jak tu biorą się do tego, aby o ile ludzka u- 
łomnoasć zezwala, dokładnie spełnić oznaczone 
puwyżej zadanie szkół. (Tu mogę tylko powie- 
dzieć, že jednym ze Środków do osiągnięcia tego 
cełu jest militarne urządzenie szkół tak zwanych 
kantonalnych czyli gimnazjów. Uczeń takiej 


szkoły jest zarazem żołnierzem. Ma broń od- 
tylcową do swego wieku zastósowaną, mundur i 
wszystkie wojskowe przyrządy, chodzi na mu- 
sztzy, ćwiczy się wobrotach i strzelania, słowem 
pełni „w pewnych określonych miesiącach kom- 
pletną służbę wojskową. By zaś niczego nie 
| brakło, posiada także taki batalion swoją mu- 
zykę, i nawet artylezją , składającą się z kilku 
małych spiżewych dział, dy których zwykle po 
jednym tylko zaprzęgają koniu. Ta militarna or- 
ganizacja mie rozciąga się jednak na szkoły 
gminne, Aby więc i tn chłopię od najmłodszych 
lat przyzwyczaić do broni, którą w późniejszym 
wiekn bądź jako uczeń gimmnazjnm, bądź też je- 
szcze później jako Żołnierz, władać+ będzie mu- 
siał , urządził rząd naszego missta powyżej 
wzmiankowaną uroczystość strzelania do tgrczy. 
W lasku, w któpym miejskie towarzystwo  wiszą- 
leckie odbywa swoje Ćwiczenia, zbliżono metę ha 
ato droków, wystawiono szałasy, zastawiono w 
aich stoły dla sędziów rozdających nagrody, 
urządzono miejsce dla muzyki i o. godzinie 8. 
zranė już rozpoczęto strzelanie. Trzebaż było 
widzieć, z jaką to odwagą i z jaką znajomością 
rzeczy przykładali różowe swe buziaczki do sztu- 
cerów, opartych naturalnie na podstawach,  ża- 
czkowie, z których niejeden na stołeczek aż mn- 
Biał wyłazić, by dostać do broni. No i strze- 
lali — i nie rzadko do celn trafiali. Świad= 
kiem tego, że nie pudlowali, owa masa wstąże- 
czek i srebrnych medalików, oddawanych im w 
nagrodę zręczności przęż urzędników miejskich, 
które widzieć mogłeś potem wiszące na piersiach 
chłopaków, x 
O godzinie 9. już było skończone oficjalne 
strzelanie — a zaczęło się nieoficjalne. Kto z 
chłopaków zapłacił 10 centymów, ten brał sztu- 
Geri palił do tarczy, Inni rozpierzchii się po 
ogrogzie i nuż pukać z pistoletów, A. tłumy ro- 
dziców poubieranych świątecznie przóchadzary się 
tymczasem po cienistych chodnikach słnchając 
przecudnej muzyki. Posłarauo się także i oroz- 
rywkę dia niemowląt i dziewcząt. Dwa karuselo 
kręciły się ustawicznie niedaleko od stołów za- 
stawionych  piernikami i stodyczami. A nie 
myślcie, żeby dzieciaki i dzieweCzki lękały się 
były ustawicznego huku i tych niespodzianek, 
jakie im niekiedy awawolni żaczkowie wypra- 
wiali, strzełejąc koło nich z ukrycia. Spotkałeś 
bardzo często grono dziewcząt i/matek z dzie- 
ćmi w wózeczkach około chłopiąt pnkających w 
najlepsze. A co za radość — co za Żywy ru- 
mieniec na twarzy każdego z nich — jaki ży- 
ciem buchający ruch po trawnikach i krętych 
ścieżkach ogrodu! Jeżeliś był wmałay, to powe- 
salałeś niezawodnie ; jeśliś był ociężały, to Życie 
naokoło kipiące porwało cię pewnie za Gobą, 
GüF ogród już znudził, rozpierzchia się mioda 
gawiedź po mieście i tam do późnej nocy ogła- 
Szała miastu swą radość wystrzałami... 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Lwów dnia 4,. września Mierzyca pszenicy 


4.61; żytń 3.87; jęczmienia 0.80; owsa 
1.72; hreczki 3.47; „grochu .000;. prosa 
0.00; soczewicy 00.0; ~ kartofli 1.60; mana 
0.93; słomy okłotowej 0.81; pasznej 0.00, 
drzewa twardego 00.00; drzewa miękkiego 


00.00. l 
Wiedeń dnia 2. wredniia. (Koresp. Gas. 
Nar.) Spirytus. Silniejszy popyt, który nastą- 
pił w ciągu ostatnich dwu dni miesiąca i apo- 
wodował znaczniejsze zamówienia na termina, 
pomógł cenom do małej podwyżki, mimo że na 
składach dość jeszcze towaru się zaajdzie. Zbo- 
żówkę płacono dziś po 54—54'/, za stopień, 
melassę 53'/, - 54 cant. za stopień, Usposobie- 
nie stał, Na terminatkę w grndniu i maju 
zawierano ugońy na 3.000 wiader po 50 c. 
za stopień. 

Wiodeń dnia 2. września. Z gieldy zbo- 
żowej. Na dzisiejszym targu płacono: pszenicę 
starą 85 f. 6.10 zł. ab Raaba; nową Błowacką 


84'/, f. 6.25 zł. ab Tornocz 6.85 ab Wiedeń, - 


Popyt+o żyto bardzo Biaby; ceny również słab- 
era. Jęczmiona trzymają się w cenie. Sprze- 
dano 3.500 mierzyc po 3—3.10 zł. za mie- 
rzycę 72—73 f, w. w. z nowego sprzętu za” 
mawiano po 3.55 ab Peszt. Owies stary płacono 
po cenach wyższych, mianowicie cetuar słowy 
po 4—4.03 zł. z nowego sprzękn po 4.92"/, do 
4.95 zł. ab Wiedeń. s 

Olej rzepakowy i rzepak. Uferty na bie- 
żącą terminatkę wrześniową pojawiły się w ta- 
kiej ilości, jakiej nigdy nie spodziewano się; u- 
sposobienie przeć w tym artykule panuje sta- 
nowczo jałowe. Płacono za cetnar oleju po 28*/, 
do 285/, zł. netto cassa; na listopad grudzień 
zamawiano jeszcze wczoraj po 29 zł. Rzepaku 
było około 700 cemśnarów na targu: podawano 
3b Więdeń centnar pa 167/, zł. produkt z no- 
wego sprzętu. g» - 

Tydzień finansowy... Z wiedeńskiej giełdy 
doneszą : Już dawniej zwracaliśmy uwagę na 
wielki błąd popełuiany „przez. naszą giełdę, sku- 
tkiem podania speknlścji papierów słnżących do- 
tychczas krajowcom i zagranicznym za leżący 
kapitał. a 

Obecnie gdy monarchia nasza transformuje 
się i nieznany jest punkt oparcia; gdy z drn- 
giej strony głoszą o wzmagającym się wpływie 
partji feudalno-kierykalnej na teczące się układy 
i o postępie polityki Hohenwaria, trudno wyma- 
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gać, żeby była ochota do spekulacji. Sama nie- 
chęć wywołuje obniżkę, a ta znowu ściąga z 
kraju i z zagranicy najlepsze w gruncie papiery 
na sprzedaż i tym sposobem wywołuje jeszcze 
większą obniżkę i brak gotówki, spowodowany 
wysyłaniem pokrycia za granicę. Wszystko to 
właśnie miało miejsce w minionym tygodniu, z 
wyjątkiem dla akcyj bankowych, których insty- 
tucje zajęte rozlicznemi interesami i projektami, 
bndzą najlepsze dla dywidendy nadzieje. Na 
czele ich stoją akcje zakładu kredytowego i an- 
globanku, 


Ostatnie wiadomości. 


„Wiadomość telegrańćzna, iż kandydaci 
ugodowi, i to polscy, zwyciężyli przy wybo- 
race z gmin w całem księstwie Cieszyńskiem, 
wielką napawa nas radością. Nie ma jeszcze 
wiadomości jak wypadły wybory w księstwie 
Opawskiem. Tam polska i czeska ludność 
Zrobiła: ligę przeciw Niemcom centralistom. 
Przeważa ona jednak tylko w dwu okręgach 
Wjborczych; w trzecim niepewną ma wię- 
kszość,łw czwartym jest w zupełnej mniejszo- 
ści. W ażdym razie z gmin wiejskich księ- 
stwa Cieszyńskiego przyjdzie dwóch delega- 
tów do Rady państwa. 


Telegramy Gazety Narodowej, 


Kołomyja 4. września wieczór. 
Posłowie sejmowi z posiadłości większych 
obwodu Kołomyjskiego zapraszają wybor- 
ców swych na zebranie, które odbędzie 
się dnia 10. b. m, o godzinie dru- 
giej po południu. 

Agopsowicz. Golejewski. 

Londyn 4. września. Po wczoraj- 
szym mityngu w parku Phoenix w Du- 
blinie przyszło do wałki z policją, 50 
policjantów raniono. Przedsięwzięto wiele 
aresztowań. 

Królowa jest chorą. 


Wiedeń 4. września. Cesarz i hr. 
Beust jutro po południu udają się do 
Salcburga, gdzie Benst jutro, hr. Hohen- 
warth i Andrassy we Środę rano przybędą. 

Wiedeń 4. września. Z wiadomych 
dotąd wyborów z gmin wiejskich z Styrji 
9 ugodowców, 4 centralisów, z Szląska 
4 narodowców, 3 centralistów. Z wybo- 
rów "miejskich w Karyntyii wiadomych 
jest dotąd 8 centralistów. 


Przyjechali do Lwowa d. 3, i 4. września, 


Hotel Zerza: A. br. Lipowski z Wiaiacz, 
Z. Bojarski z Wasilkowie, A. Bocheński z Oty- 
niowiec, R. Bocheński z Tarnówki, W. Hejbo- 
wicz z Moskwy, A. hr. Tyszkiewicz z Moskwy, 
E. br. Tablenz porucz. z Wiednia, dr. Kalikst 
Dembiński adw. z Niaka, Ig. Cywiński z Osso- 
wea, An Chojecki, z Dołłanki, FAJ Głogowski z 
Bojańca, R. Krzysztofowicz z Załucza, A. My- 
<cielski z Królestwa, J. Romański z Wołynia, 
M. hr. Tarnowski z Moskwy, Z, Pepłowski ku- 
piec z Berlina. 


Hotel Angielski: M. Jasiński z Zabłoto- 
wa, A. Jaworski z Skwarzawy, T. Mohr z Kra- 
kowa, K. Tchórznicki z Nadyb, Zd. Zaklika z 
Łopuszki, J, Kuczkiewicz dr. praw z Przemyśla, 
dr. Loo- Witz adw. z-Sambera, dr. =R. Piątkie- 
wicz not, z Tarnopola, Ludomir Dzierzanowski 
z Mełny, J. Mangold, podpułkow. z Stryja, dr. 
Emil Sternklar adw. z Tarnopola, J. Czajko- 
wski z Sarnik, J. Kochanowski z Olszyny, W. 
Komar z Toporowca, G. Michalski z Kijowa, J. 
Mojsa z Rosochacza, M. Osadca z Borszczowa, 
A. Zarakowski z Horbacza, A. Pohoreski z Hor- 
pina F. Straż z Czarnoszowic. 


Hote! Warszawski : 


J. Rokicki notar. 
Tomaszowa. 


Hotel Krakowski: 
z Czernikowa. 


Hotel Kuhna: M. Piłatowski z Bóbrki, 
B. Greck z Bursztyna, St. Wilczyński z Bur- 


sztyma, P; Tomanet z Smarzowa. 

Hotel pod białym koniem: Jan Ła- 
Wrowski kanonik z Chełma, Leopold Faks z 
Rudy. 


Hetel Europejski: A. Kłodziński sędzia 
B Warszawy, B. hr. Starzeński z Derewni, L. 
Karszniówski not. z Sniatyna. 


L. Zagajewski z Kut, 
z Sambora, E. Villebois z 


Władysław Zawadzki 


Kursa wiedeńskiej Giełdy 
z dnia 4. sierpnia 1871 


godzina 2 min. 00 popołudniu. 

Wiedeń. Akcje franko-austr, 122,50. We- 
gierskie kredyt. 113.50. Anglo-austr. 257.20. 
Uniepsbank 267.30. Kolei Karola Lud. 255,00. 
Kolei siedmiogr. 175.00. Kolei połudn. 184,30. 
Kolei Alfólda 181.00. Kolei Elżbiety 234.25. 
Kolei twowsko-czerniow. 174.00. Weg. Nordost 
162.75. Kolei półnecnej 214.25. Kolei Rudolfa 
163,75, Węgierska Ostbahn 87.75. Indemnizacje 
galicyjskie 76.00. Losy z roku 1864 138.00. 
Usposobienie; ustalony. 


godziiia» 6*min. 40 popołudniu. 


Wiedeń, Akcje kolei koszycko-oderbergskiej 
186.00. Akcje kredytowy 294.30. Akcje banku 
anglo anstr. 257.50. Bankn obrotowego 187.50. 
Kolei Karola Ludwika 254.75. Kolei południowej 
185.40. Franko-austr. 122.00. Losy tur. 59.75. 
Akcje banku bndow. 83.50. Losy węgier, 224.20. 
Kolei państwowej 380.50. Banku związk. 99.75. 
Kolei Łupk. 162.00. Napoleondor 9.87*/,. Uspo- 
sobienie: stalsza. 

Bertin. Rubie papier. 80.— Akcje kredyt. 
163/,. Lombardy 103'/,. Galizier 106—. Ko- 
lej państwowa 210'/,. Rumańska 40%. Bank- 
noty austr. 83*/,. Usposobienie: mocne. 


Wrocław. Pszenica 92, żyto 63, owies 27 


Młody człowiek, 


żonaty, posiadający gruntowną 4najomóść gu 
spodarstwa „postępowego, a mogący się.wy kazań 
chlubnemi świadectwami i rekomendacjami, po- 
szukuje posady do zarządu gospodarstwa. ' 
Bliższą wiadomość udzieli Towarzystwo rolnicze 
w Krakowie pod lit. IF. $. 2886 1—2 


P. K. wStanisławowie! 
` Zypowiedziana jawność, której się — 
jak piszesz nie lękas., w. żadnym, razie 
Pana nieapoważnia do odpowiedzi gro- 
żącej y niewłaściwy sposob Prokuratorją, 
której vydany Yig terong zdajesz siy 
aidaa zostawiać. Zyjemy, bowiem w kraju, gdzie 

! Oznajmienie! panuje PC PC iA nE 
Podpisany ma zaszczyt szanowną P. T.|czach, gdzie jedynie uczciwę fakta prze- 
Publiczność zawiadomić, iż, nakładem|konują. Otóż pozostawiając pańskie groż- 
jego wyszło dziełko podtytułem ; by na uboczu czekańi na szczegó. 


d dnia 1. września daję lekcje 
języków francuskiego . an- 
gielskiego, i niem. — Wykład 
polski. niem., franc, lub ang. Podejmuję 


Jeden, lub dwu uczniów 


Z domu obywatelskiego znajdą porządne utrzy- 
menie z wiktem, usługą „i w osobnym pokoju. |01SKL. B 1 u 
Naukę "foriepianu i języka framcu- , | 5 tlómaczeń i korespondencyj w wymie. 
skiego mogą także pobierać, nionych językach. — Żona daje lekcje muzyki 

Dowiedzieć się można w Administracji „Ga-|! izka angiel. z wykładem tylko angielskim 
zety Narodowej“. 2793 9—12 [lub francuskim. 280 *2—3 


ZWIERZYNIEC Kropiwnicki Józef 


900:/,. Na" Rurach.: Dom p. Wiedenia. 
maty” jest przy ulicy Majera, obok ogrody Mäin zaszczyt zawiadomić, szanownych ro- 
Pojęzuiękiego od godziny 9tej. rano do, 9tej Z i opiekunów, tudzież i kierowników 


wieczór do widzenia, i zawiera dużo dzikich zakładów naukowych prywatnych i publi- 


zwierząt , jako to” EWY, TYGRYSY. cznych, że z początkiem nadchodzącego 
A PAPUGI i t. p. y 1=-3|roku szkolnegu zamyślam udzielać 
armienie i dręgowanie zwierząt odbywa się z * = 
codziennie, o god. 4. popołudniu i o 7. wieczór. lekcje gimnastyki 
u. piak tak uczniom jak uczennicom pod warunkami, 
e “> których. bliższe szczegóły powziąć można w do: 
mu Cznczawy 1. 280 ul. Halicka II piętro. 


Wiktor Piasecki, 
były nauczyciel gim. u „Sokoła.“ 


„Najnowsza i najpraktyczniejsza ida: LG noe i: uiego grosza, 
metoda nauczenia się ER, dopolniynagy, 


Lwów. 4. „Fęześnia 1811. 
JĘZYKA FRANCUSKIEGO akTa 


prędko, łatwo i grunmiownie N ąkładem 


bez pomocy nauczycieła, K ar ol i Wil da 


ułożone przez K, Ploetza, profesora języka : 
we Lwowie 


francuskiego w kolegium berlińskiem:. 
Dziełko to jest przyjęte we wszystkich za- z 
kładach naukowych ; w. Prusiech i Niemczech wyszło i jest do nabycia we wszystkich 
uznane więe jest ogólnie jako debre i przewyż- - księgarniach: 
sza w tym względzie podobne dziełko Tra PPR : R 
Ahna, dlatego też podpisany dziełko *to poleca Maciejowski Dr. SzcZĘSUJ , Prawidłą 
zatem życzeniem, aby ono i w naszych zakła-| ochrony prywatnej w czasie zbit- 
dach naukowych, jako też domach prywatnychi| łania i pójawienia się ch'o- 
le ry azjatyckiej. Drugie wydanie po- 


e" hyć mogło. 
ziełko to składa się z 10 afkuszy i kosztuj Baba 

OE Wo sie z 10 arkuszy I kosztuje prawne i znacznie pomnożone. Celia 
20 ct. w. a. 


tylko 60'ct. w. a., po której *to cenie z 
którejkolwiek ksiogarni sprowadzonem być może. 

Taż sama księgarnia otrzymała na 
główny, skład : 


Z poważaniem 
2889 1—6 H. Bodek 
księgarz 1% m, we Lwowie.|gegr Ch. & L. Śyroczyński, Ingenieurs 


1—1 


Cena mieja: : I. miejsce 30 ct. 
15 et. — Dzieci płacą połowę. 


Pewna. Francuzka 


ma. zaszczyt uwiadomić szanowną publiczność, 
Że w miesiącu wrześniu otwiera 
i o f ar) 
Zakład dia panien, 
w.którym pobierać mogą lekcje języków od 
mętrów, odpowiednej narodowości. 

"Mogą też słuchać wykładw innych przed- 
miotów w polskim lub fruncuskim języku. Ży 
czenia rodziców, którzy jej+swe córki powie» 
rzyć zechcą, będą najzupełniej zaspokcjone. 

i la. wprawy w mówieniu po francusku 
będzie utrzymywała pomocnice, rodowite Fran- 
cazki. 2820 4-4 

Ponieważ lokal przeznaczony na zakład 
nie jest jeszcze gotowym, przeto rodzice, któ 
rzy zechcą ją zaszczycić swem zaufaniem, ra- 
cza się w raunych gddzinach (ał do Beiej po- 


2771 8--3 


M. Brulard. 


Maître de Langue frauęsise: 
719”, rue des Jćsniies. Mai- 
som Jozephu. 2860 2—2 


ae E A 

j 

| Malą wkiadką można -osiągnąć 
znaczną wygranę, 


a.to przez kupienie udziałowego 


A 2a | Chemins, de fer d’ iutćrćt ow ad ay je D a go po- Wi 
5 y m sos mieszkania w ceju utrzymania, bliższych szcze- tj " 
List SOŃCZ SA O a aaa ana ramiSsi ót i wrzadeąią poltinta Tas Brunszwickie 


Ulica Halicka dom Sermaka 1. 453 1. pię- 
tro drugie schody pierwsze drzwi na. prawo. 


L. 2080. 2863 2—3, 


Dnia 2%. Sierpnia r. bi uciekł od służby” de 1 śzole de Lióge. Prix fl. 1 
> dw: Płotyc ar i 3 4 i wa. E 
woru w Płotyczy pod Tarnopolem, SREB Fabian Dy..Oskar, O zbieżności i Toz- 


kredenaowy Stefan Michalski, zabrawszy ko ; R [Z KF 
wą liberję i inne rzeczy jego własnoścwą niej. bieżności szeregó ð. nieskyńczonych, Ce- 
ną 30. ct..W. a. | a 


będące, — Chłopiec ten liczy lat-19, wzrostu | a | 
A szczupły, włosów blond, bezu siwych |Porządiek jazdy osobowych 1 mie- i K On kurs. 
prasza się wszystkich PP. Przełołonych ©b: szajęych pociągów. Na c. k u Tżyw. Na posadę dekarza Doktera 
gal. kolej Karoia Ludwika imedycyny dla powszechnego 


szarów dworskich i gmin, iżby zbiega tego 
pn r M razie. ME 1 do tutejszej T S 
wierzchności miejscowej, lub, dotprzynależnej| c..k. Uuprzyw. Lwowsko-Czetniowiecko- i 
c. k. władzy bdetawić asi ES 3 a sda tak: Cena 50 ct. w. Ee zakładu chorych w Drohoby- 
Przełożeństwo obszarów dworskich ` |Uderski E. © robolach z cementu. (ZU 7 roczną remiuneracją, 300. z4r. 
Rozprawa podana do Rady miasta wia- t zastrzeżęniem, ,że lekarz ten 


w Ptotyczy dnia 28. sierpnia 4871. 
PUTI Lwowa. Cena 50.cf, w. a.. prócz, służby w szpitalu beż wyraź- 

Dla wlascicieli W» tejże. księgarni  .Josianie|nego Pay prolania m krajo. „oł ziałowe są je- 

A sigs cy również zawsze wszystkich-ksią- |wego i Źwierzchności” gminnej żadnej| duak w zapasie tylko ta 
dóbr i fabr yk. żek szkolnych. =s% * Hnnej "publicznej służby “TeKarskiej| dugo, jak wystarczą losy. 

W połowie, Września: przyjedzie * do m ——— sprawować nie, może. Losy Brunszwickie serjowe po 135 zł. 
barona, Wilezka. w «Bamoklęskach: pod JED eih iraina gka Batai Podania wnoszone- być mogą. wila” ; Z r. 1889, 225, 
ECO A KA email rodzi pode ge i j 2888. 1—3 prgoci gu pe» ai od: dnia Wechslergeschift 
zd kici was: 12 BAUKFRECJA ogłoszenia do Zwierzeliności gminnej. ] RE . EPD 
Gdy; tenże, takrjak jego poprzednik Ksiądz Drohobycz, 28. sierpnia 1871. der. Administration des 
„MMercur* 
Wien, -Wolleeile, "13. 


pidh zdolnym „jest, a na żądanie go-|, Wodolėcžničzo-gimnástyczra 
tów jęst z pewnością wskazać. miej- trwać, będzie bez przerwy Hwa Folwark 
v Michalezu, Pycztóąią miła tod -dworca 


LOSY SERJOWE. 


Przez wkładkę tylko 14 zł. przy- 
chodzi się w" posiadanie 20 części 
takiego losu serjowego, którą gra się 
pyzy, ciągnieniu dnia 30. września na 
wygranę 


150.000 


w srebrze bez wszelkiego potrącenia, 
a otrzymana wygrana wypłaci się go- 
tówką. 

Te kwoty udziałowe są je- 


r s 


sce, gdzie i w Jakie głębolsy.|csioż 1 zimę, w którynt-to celu. przygotowują 
ści są źródia dodac gdzie należy á iaaa. sw 


y P. T.. Panom obywateiom dóbr ziemskich poleca się do wykona: | 
nia gospodarczych iielioraćji, p.zy skarbie tłumackim zatru 
dniony inżynier melioracyjny | 

A 

Í M. KRVUSCHKE. | 

$ 2553 2-6 w "Tłumaczu. I 


HANDEL J. DURSTA 


w."Tarnopolu, 


obok apteki p. Buchhelta, ulica Perla Nr. 18, zawiadamia szanowną P. T. PU 
bliczność, iż pomnożył sakniumi zimowemi i letniemi swój 


Wielki magazyn wiedeński sukień 


2810 27 


mezkich i dla księży, 
donosząc zarazem, że dla dama paletoty i płaszcze damskie najnowszej mol 
eleganckiego kroju, doborowego gatunku, w rozmaitych wielkościach i formal 
po cenach nader niskich sprowadził. J. Durst. 


BLZZZANIAAAAIIAANANKKAKEKKAĄ 
40.000 franków 
iS daremnie !! -2E 


_ "Tylko 6 zł. 
20ta część 400 frank. tureckiego losu. 


„Aa wkładką 6 zł. raz na zawsze i bez dalszych wpłat otrzymać może każdy, 
prawnie ostemplowany los udziałowy i staje się współwłaścicielem na tym kwicie 
wymienionego losu i gra 

6 kroć rocznie daremnie. 

Żadna pożyczka loteryjną nie nastręcza takich korzyści. jak ta przez rząd oto- 

mański 600.000. * wyposażona ogromnemi wygramemi 
00.000, 306.000, 60.000, 10.000 frank. itd. 
a wszystkie wygrane wypłacone będą 

w złocie bez potrącenia podatku, 
a najmniejsza wygrana pr:ynosi 400 frank. w złocie. Nadarza się tedy biedniejszym 
sposobność, z małą wkładką bowiem tylko 6 zł. zapewnić sobie szczęście. gdyż za 
pomocą takiego kwitu udziałowego można wygrać 2811 2—4 | 

DEF" 200.000 franków. \ 

Zakupno kilka sztuk z rozmaitemi numerami podnosi szansy wygrania. Sądzi- ( 
my, że tę kombinację szan. Publiczności możemy jak najlepiej polecić, i spodziewamy 
się licznego udzialu tem pewniej, że przyszle <ciągnienie, z wygrana 300.000 frank. i 
nastąpi dnia 1. października. 


Bankhaus. Messinger 4 Comp... 
Wien, Stadt, Schullerstrasse 7, uńichst dem Stetanspiatz. 
W Peszcie, IDorothagasse. Wurmbof. 
( BE" Zamówienia z prowincji będą natychmiast załatwione. l 
WLLKYKANIKAKAKANAWAAKAAAAKAŃ 
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Dla gości kąpiełowych w Franzensbadzie i Karlsba 
dzie, również dla tych, którzy chcą się leczyć w domu 


. i i s i 2476 6—10 . 
płać zakładać — a na poparcie praw- Dr Wenanty” Paeon me Te TiC aginio weach akie daing się 7 ż 
eSt 6 k i R. ba : " iz alecz dobrego gruntu  domanikalnego | “ONE F D: d k bl 
SE" oi by w. mp Fr s w dwóch parcelach ze spólną tłoką dla 100 3 M ranzens A Ł ie Q 0 minera A 

adz i prywatnych o naj: W Bilce Królewskiej sztuk bydła, spólnym łasem, z którego rocznie WY ie: w powiecie Trembowelsk im d k | 
lepszzch rezultatach, — przeto zwraca „ółtord MIR Śd Lwowa; 710! minut od dwozcn|!3 AR80TY pukowego” drzewa. natę ;posiadłość|- | 1 położona, mająca 1500 mor. |przyrządzoage z bardzo skoncentrowanych pekładów soli 
się uwngę tutejszoskrajowych włuśdiciali kolei Barszczowice oddalonej, jest _ |Wypēđa i z budynkami gospodarczemi mieszkał: gów obszaru -= obciężona 69.000 zir. wal. a. żelaza (Moorextract) w fabryhach blota mineralnego Gim 
dóbr, którzy nie mają dobrej dy d ; nemi, w dobrym stanie, jest z wolnej ręki do|pożyczki bankowej — jesb z wolnej veki do f 
ar y nio mają dobrej wody do; ł d y 3k "=" h śprodłania. svrzedarńta. thera X Czernicky w Frazensbadzie, liweraniów błota dl: 
ssd S auon tego od ate darła m yn Wa ny (0) r amieRiaC Bliżsża wiadomość u Gawłowskiego! © Bliższą wiadomość udziela notarjusz Knia- Karisbadu 
n a, wzmiankKując zarazem, że z -J> u 14 mo , i 1 jowiec. « 7 i ki le. 2864 3—3 í ac o” (c wóm +. 1 
R m UJĄ je ZĘ |yraz"Ze spuśtem rybim od I. paz- Michąlczu koło Klzerniowiec. + + 2842 22 lziołucki w Kohatynie __|używa się jako środek uzupełuiujący do kąpieli żelazistych tak w. przedkura 
szania swe mogą już teraz nadsyłać do |dziernika ŁS7I r. do wydrieża wienia. : ; R: > a z 
Samokłesk i taak i a ; A J a % e = cjach jakoteż na ukończeniu kuracji: osobliwie-dla tych, którzy podobne kuracji 
T Z880 1—1 |  Bliższa wiadomość na miejscu: 2838 2--3 zai w domu odbywają, a mianowicie w przypadłościach miedokrewności w nie 
Jest do sprzedania 2873 |-18* : | SKŁAD FABRYCZNY doczynności fumkcyj, które później objawiają się jako skutki w słabość 

i - WY | | IN l ( a UCHO m A ciach bladaczui, skrofulach, szkorbucie, w renmatyzmi! 

DOM NO A ; ALO ULLS Lf TAPET || OBI PO KOJO W YCH nerwowym i w stawach, newralgiach, w paraliżach, w sia 
el mili od m gacińcuo pół Ćwier- AE o PRZE PEDRA | - kj bościach płciowych itp. 

MI og miasta, uzow®, w kto: p emątyczna do pon- U ` s e J] ; p Niestał d byci L i E MEN CH©' 
rytń sią znajdują 4 puktje, obora kuchnia,|  czoszkowych robót, prawdziwe oril ZVZOWS i Florent n Mikoszewski leslatszoewane do nadycią we Lwowie u p. . NDRO 
spiżarnia, piwnica, stajnia na 5 krów, wozówtia| i w różn Vn desóniuch, ft 4043 9: 40 | Roman Str ży wski - S, y i i WICZA, w Brodach u p ADOLFA BYK, w Czerniowcach 
i drewutnia, wszystko w. najlepązysu stanie, vi ) P sM Å A fy w W iedniu , u p. barona A. GOSTKOWSKIEGO. 9731 9—15 
SA ogrodu warzywnegy, w którym E Bezp. KOE uł pi piin mE ToT y p. Karntnerring, IZ Palais Wertheim 

ów w najlepszych gatunkach. i zdrowia do ponczosz owyc ro : Diala, , w wej PROROK CRO AAO, Wrz CIS Ea E ye SANRA 
O warunkach sprzedaży można się dowiedzieć| Szara, brunatna, czerwona — polecenią ii poleca się z swoim doborem wszelkich rodzajów tapet i, obić, dekoracyj na sufity, 93 : 
up. Ferdynanda Schaitra w Rzeszowie, godna na AEE pończochy i Carat l ł | listew drewnianych i złoconych, storów i żaluzyj do okien. Umiejętne zdani 
petkj, Ta, wełna nie, schodzi się w pra- ma mias Spe m hm SA IOAN Ss o-Anaterynowej paście do zębów 
| upasi niu, utrzymuje no sucho i ciepło zamówienia po powie . Bo e 
Amerykańska chroni oma «kk ey i i r P 579 14—30 Fróby i kosztorysy na żądanie vezpłatnie ji dentysty nadwornego Dra J. G. Poppa w Wiedniu: a 
m Fid iai p „szaziębieniem 1 reuma- i$ 19 14— Hiroby ; zi Sławną Anaterynową pastę do zębów p. Dentysty dr. S G. Poppa'w Wiedniu. 
masc OSĆGGIO a tyzmem, motek 44 ct. zj è p» ear Stadt, Bognergasse nr. 2. poĝdalein dokladnemu zbadaniu, Jedynie w celu wykazania jej 
( Wi Estremadura wełna, do pończoszko- | -——— EE umiejętnej wlasnosci tak pod wzgl dem u beer 4 farmaceut ycznym, 
i Ą . i M Pik ZW ań nadia: "OZ achni n. Skutkiem tego zbadani PCE 
niezrównany środek przeciw wych rąbót 6drutowa, biała i czerwona. Nie do uwierzenia a przecież prawdziwem Py EET E OWAK 28 A Eda Poj ME o wi 
R t „ |jiPottendorfska bawełna do pończosz- jest to, że następujące m [if rodzaju jest jedynym środkiem, zawierającym uajwyborniejsze składy roślinne i mineralne, 
euma, yzmowWwi kowych robót, prawdziwa w najlepszej dobrze zre i- \ lowane zegarki które nalepiej działają ma wszystkie o Aaa „jednem a o to srodek przed 
każdego rodzaju; uśmierza w 24. gő“ jakości. 8 * M wszystkiemi podobnem, przodujący. Usobliwie skutkuje t« puste w skutek swego składu 
: i SE f TAE b ez c k. d 1 xobierczy badare, z trzechietniem f przeciw cuchnięciu z ust, przeciw nadpsutyru zębom — i w tym wzgiędzie przewyższa in- 
dzinach najgwałtowniejęze bole. ORZEKA, Perlgarn, naj w pad b l „A A an P y R Ne. ne środki. Są to wyniki śaiłkióm naturalne, gdyż pasta dr. Poppa posiada oprócz powyżej 
Główny skład dla Galicji epsza Sas a, bawełna do pONCZOSZKO- p A Jub- 2 złr prawdziwy paryzki zegarek bronzowy, z jednorocznemi |É przytoczonych przymiotów jeszcze i te, Że zawiera w sobie majodpowiedniejsze części, 
we Lwowie w aptece Zygm: wychrobót, piękna biała i bardzo trwała. Tylko 1 złr. 50 ct: ub Gd ee aaa E E | i N R RET Ear BA ET TAE, które służą do utrzymania czystości zębów, 4 tem. sumem M AE się ©gmiliżnie w 
= , è 1, j ngielski egare „ze szkłe yszt: „se * Pd 017 : 3 MEUS% i i 
Ruckera 2870 1-4 Nici królewskie 4drutowe do poń- Tylko 9 zir. n, z E Mn E E ze Płd ialojkaraŚniónch i ie: poręczająca. ustach l zębów. Wynika „także Z tego, że | AS Anaterynowa b ra J. G. Poppa w Wic- 
y e 48" w czoszkow ch robót i do haftowania AYI srebrny zegarek cylindrowy z obraczką złotą, ze szkłem krysatałowem, łańcusz- dniu. w swoich własnościach. sluży także Ja LQ Środek prezerwa ywny przeciw cierpieniom 
Cena 1 złr. z k żę 15-et SZĄ Ę U „ / |LylKO 12 BK. kiem, medalionem ze złota talmi ï kartka poręczajaca. „ iE zebów, co na podstawie umiejętnego przezemnie przedsięwziętego rozbioru. zgudmie z praw- 
. Za upakowamię A W d E ró ĝ dzi iski stebrny zegarek cylindrowy z dwoma kopertami A H Pp : Jeg Ę f 4 : wo ; p 
Ier 4 0 Szy cis maszynowe, prawdziwejm 1ł 15 l b 20 złr. Ea a ~ Ę i 1H Am: rawe 0 Stoti RIM i dą potwierdzam, poświadczają podpisem mojego nazwiska l uwierzytelniając pieczęcią. 
£ 4 5 M 41 a Ly1lKO u grawirowany, z łańcuszkiem do zeg p g i i Dr 
angielskie najprzedniejszej jakości. m o ; i Bertiu 28. czerwca 1869. , E less, 1352 2—2 
Mei weltberthmtes Bzpagat we, wszystkich, kolorach, dlajpyjko 13 złr. pwir ngjanin i mola Nai arnyn airala anty poręczającai król, „pęt=ki aprobowany aptekarz i chemik 1. klasy, umiejętny 
m aptekarzy, T lk 14 złr taki sam lecz daleko lepszy, ze wschodnim drogoskazem. wę w” a A i ea a tudaż ucina ań: | 
4 ZIT. ienic: ` r zelkie 
Restitutions-Flui Pończochy, szkarpetki, Tricot, 0 kę, gęswdziwy angielski zegańck romontoir książę Walii; majgrukszego ka- | y g Rh guerj g 
à: uke kaftaniki i, kalisony we wszystkich|Tylka 14 lud, 17 Zd. fibrus e śzktem koyształowem niklowym sktadem, z prawdziwego zło” | + -T —E 
nur von mirselbstvder G. Ullrich Wien Judenptacz ; al © p. EG YOA T z PNA ne BiA a aa e a aaa i i 
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